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Bi3mark znowu wojuje, tnie na prawo i 
o t  lewo, wszystkich oskarża, 3iebie pod nie
biosa wynosi’ Animusz ten powstał w nim 
w sku tta  tegc, że Capriyi nie pedał się do 
dymisyi, ani mu cesarz Wilhelm jej nie zapro
ponował, owszem Niemcy zaczyLają sławić 
swego hanoltrra, utzyw ają go swym bohaterem 
nrrndowy.ii, zasypują dziękczynnymi adresami 
za t ru l ts t  handlowy z Rosyą, zaprosili go do 
Gdsń.-ka i iam na każdym kroku składtii ma 
hołdy. Za dużo było teg i Bis marko wi, który 
się uważa za jedynego b iżaa w Niemozecii, 
<a dużo tembaidziej, że diugim bożkiem staje 
się ten, którego on serdeoznie me cierpi, po 
prostu znieść go nie nuże. Więc w swym 
organie barn burskim nagld się odezwał w tym 
sensie: „Kupczyki uaoszą się nad człowiekiem, 
zajmującym stanowisko kanclerza, — i gotowo 
i~ytw< rzyć s ę  m riemai ie, że na Niemcy spa
dło Bóg w.e jakie szt zęście. Ale źle jest, guy 
Ha ód się myli, więc warto zwróoió uwagę 
opinii publicznej choćby na to, ie  aDg.elska 
pra*a wyehwak, jan a  CapriViego za trak tat 
z Rosyą. Księoia Bismai^u ona nigdy nie 
chwaliła i w ogóle żadna zagrauiozna prasa 
nie odzywała się o nim z uznaniem, a to jest 
całkiem, zrozumiałe, bo ludzie oboy mogą uno- 
s.o się nad kanclerzem niemieckim tylko w te
dy, gay on dzn ła  z korzyścią dla nion. Ban 
CapriYi wyciąga kasztany z pieca dla Anglii, 
więo ona go wychwam, a ksiąae B is^ark  abał 
tylko o intere a niemieckie i dlatego wszędzie 
za granicą był źle wiaziany. W ielki twórci 
niemieckiej jedności utrzymywał z Rosyą rry- 
borne stosunki, ale takie przy tern, że car me 
czuł się niezem związany z Europą i mógł 
całą energię swego państwa skierować n , da- 
tesi wscl ód, gdzie groził angielskim Indycm. 
Rywulizaoya, która w skutek tego wytwarzała 
się mięazy wielorybem a słoniem, zapewniała 
Niemcom zt-jem y spokój. NiechLy się Rosya 
z Anglią k 'óoiły ząb zł. z ą b ! — w tem dla 
-iws był tylko pr żytek. Teiaz zaś in-ozej, teraz 
Rosya już jest zw ązana z nami, więc oozy- 
wiśoie każuy jej ruch w którąkolwiek stronę 
musimy poczuć, a ze zawsze poczujemy go 
nieprzyjemnie, więc możliwe są nesze zatargi 
z Rosyą, czyi’, inntm i słowy, niepotrzebnie 
postawiliśmy się w takiej ajtuaoyi, iż w razie 
złotu Ro yi z Anglią bęaziemy musieli własny 
grzbidt narażać. Pczebiegła Anglia doskonale 
lozumie, że nie kiwnąwszy palcem, zdobyła 
w nas poniewulnego partnera w swej grze z 
Rosyą i dlatego liczmanaini pochwał wypłaca 
*>ię panu Oapr n e m u ”.

Tak„ potworna sofisterya, natchn.ona nie- 
\ chamowar ą złością , wyczerpała " cierpliwe śó 
Nien: ów, którzy dotychczas fc»ruzo pobłażli
we toastowali Dirnurkowskie wybryki. Nie

które pismu zaatakowały silnie hamourski or
gan „pustelnika”, zarzucając mu, że nieaźw.o- 
dzie usługi oddtje swemu panu, bo jeśli Bis- 
mark me ch-iał w mozem krępować Rosy i, to 
po cóż się mięszał ao jej spraw wschcdmch, 
po cp był „uczciwym maklerem” na kongresie 
bei lińskim i tem popsał stosunki niemiecko- 
rosyiskie ? Czy Turoya więcej go obchodzua, 
niż Iuuyu? W»zi.kża sam mówił, że ona dla 
Niemiec nie warta i u  jednego pomorskiego 
grenadyera ? G-dyby nie pomagał Angin rozt- 
drzeć ti akta tu san str L aski-go, toby Gorcza- 
ków nie zapałał nienawiścią do N-emioo i nie 
poswi cił reszteu swego życia na rozbudzenie 
w Rosyi takiej niechęci do Niemiec, ze i 
dziś juszoze ukoić jej zupełnie ma można, a 
były onwiie , w których wybu h ludowych 
namiętności wisiał na i-łosku. Temu los żale
niu RoJyi zawdzisgozują Niemcy, m osznający 
w caruoie, wosyatKie piześiadowaiua, ja iion  
doznawali i jeszcze doznają.

Na taki ostry i zupełnie słuszny za
rzut wnet cdp. wiedział Bismars; w swym 
ham burskim oigauie ^onazamem „czeezywi- 
stej prawdy”, która wedle niego tak wygląda :

„r. 'zeba już choć raz obalić historyczne 
kłamstwa i b redn ie! Bism »rk me rozrywał 
san-stefańskiego traktatu, ani się nie starał o 
<ęngres bemński. To zrobiła sama Rosya. 
Bismark żadnego kroLu w tym  celu nie 
uczyń’ł w Londynie. W yłącznie m życzenie 
petersburskiego rządu zgodziła się Anglia na 
kongres, a gdy juz on był postanowiony mię
dzy Anglią a R vsyą, natenozas uproszono 
Bum arka, aby nakłonił Austryę do uaziału 
w rokowaniach i on to zrobił, chociaż zawsze 
przedtem radził carowi zająć Konstantynopol, 
telegrafował mu raz po raz, aby się nie za
trzymywał w połowie d rog i, lecz odraza 
skończył z Tarcyą. Jeśli Rosya tego me 
oboisda, to cóż m ał zrobić Bism ark? Wzru- 
sia ł ramionami i nic odmawiał swych usłng 
petersburskiemu rządowi. Tak pnyszło do 
kongresu. Nie było nawet mewy o t 5m, żeby 
w nim m iił brać udział Gorozaków. Jego ów
czesny rozstrój fizyczny i umysłowy dostate
cznie był znany. Trudno tiyło przyiaoiołom 
jego nattłonió Aleksandra II, uby pozwolił 
Gorcz&kowowi jechsć do Berlina. Ostatecznie 
oar dał to pozwolenie, ale pełnomocnictwa u- 
dzielił hrabiemu dzuwałowowi, który też rze
czywiście był przedstawicielom Rosyi, a me 
Gorozaków, który podczas wojny ffetalme 
prowadził uzial dyplomatyczny, podczas hon- 
gretu bruździł i szkodził Rosy i, a po kongre
sie wszystko zwalił na Niemcy. Tylko zwy
czajna rosyjska miękkość (!), tylko ustęp izośó, 
leżąca w cnaraaterze Aiohs&ndra Ii-go, tylko 
usiiowan-a przyjeciót Gcrczakowa umożliwiły 
taki obrót rzeczy, że po tra&tacie w San-Stefan.o 
nastąpił aongrej berliński. B ism art też by
najmniej się nie starał o to, aby Rosya 
jakiekolwiek ustępstwa robiła na kongresie 
i ani mu w głowie nie byłó rozw ażać: wystą
pić przeoiw zapędom rosyj kim aż do Egejskie
go morza, ozy nie wystąpić? Tej kwesty i już 
wcale aie byio, o znpędaeh podobnych nie mo
gło być m nry. Do takiej polityki za słabą się 
czuła iosya po wojnie tureckiej, bo już przed
tem, kiedy mogła zająć Konstantynopol, uwa- 

I źała to dla siebie za niobbzpieozue, gdyż mu
siałaby tukcesa wojny bałkańskiej narazić na 
nieznane skutki prawdopodobnej wojay eurc- 
pejszn j, t. j. z Austryą i Anglią. O ile sama 
Rosya obolała i mogła utrzymać swe żądania 
na k. ngresie, o tyle była popierana przez dy- 
plomacyę niemieoką, która p/zeoież nie była 
obowiązana żądać dla R .sy i więcej, niż ona 
tam a żądai* . to jeszcze w kwestyi trak tatu  
at-u-stefańskicgo, który pizetU ł istnieć, skoro 
Rosya umówiła się z Anglią z w ła ó  kongres 
b&riińŁki. Troskliwość o mteresa austryichie 
nad dolnym Dunajem st*ła na kongresie w o" ile 
ala wszystkich, & najbardziej dla N iem iec'na 
urugim planie. N iim uck^ polityka nie kiero
wała się TÓwozao niezem lunem, jeno przede- 
wszystkiem tem, aby uczynić zadość interesom 
rosyjskim, o ?lc Rosya sama choia a je bronić 
i utrzymać. Na tem stanowisku wytrwał Bis
mark i izeuzywiście, wszystkr, czego Rcsye 
stanowczo żąds-ła. kongres jej przyznał. Więcej 
zrobić me inug1 Bismark, bo jego zadaniem 
byco okazywać Rosyi przyjiźń przez to jedy
nie, że będzie popierał wszystko, czego ona sa
ma zażąda”.

Z tego przedstawienia wynika, że Gcrczi- 
ków, chfć me był pełnomocnikiem rosyjckim, 
wszystKO popsuł kongreme, żądał za mało 
i tem Bismarka iry to w a ł, a potem, widząc w 
Rosyi podnoszące się oburzenie na zmarnowa
nie owooow w oj ty , całą winę zwalił na Niem
cy. na Bismaraa, i wytworzył tę nienawiśó, 
kcora się rozkrzewiła w caracie przeciw Bogu 
ducha winnemu Bism&rkowi. Ale przezaony pu- 
stennk frieariehs^uheński me zadowolnił się 
tem, że oczernił zmarłego prrec wnika, aby sie 
bie od zarzutów uwolnić, mówi o mm jeszoze, 
że był to człowiek rozstrojony fizycznie i umy
słowo, siowem, waryat, czy nuniak.

Ale to już nat nie obchodzi. Momentem 
politycznym jest to, ża „ucwy KUra” w dzia
dzinie enonomioznej i międzynarodowej zdooy- 
wa widocznie takie uznanie w ntrodzie, iż Bi

smark z całą faryą teutońską n«. oślep się rzu
ca do ostatniego ataku i doznam sromotnej klę
ski. To jego Seuan.

A cesarz W ilhelm powinien zastr-sować 
ten „nowy kurs jj i do innych dziedzin. Ze me 
ten zamiar, to już pokazał. Teraz mo mu nie 
przeszkadza przystąpić do czynów, bo się Bi
smark dobił w opinii publicznej, będąc z po
czątku przeriw traktatow i z Rosyą, poLn' za 
nim, gdy się pogodził z cesarzem, w końou 
znowu przeciw, kiedy ujrzał, że mu nie zapła
cono obaleniem Capnvmgo. Dobił «ę. a oiury 
jego pójdą w rozsypkę.

Rosyjskie dam^ wystosowały do Francu
zek na ręce znanej publicystki pani Adam na
stępujący adres:

„W sympatyi, łąc^ ce j Francyę z Rosyą, 
widzimy rękojmię dla hum anitarnych dążeń, 
kfcófie ożywiają ludzkość. Chcemy wierzyć, ze 
idear zb ra tan a  się narodów będzie urzeczywi
stniony w nrstępnem  jtuleoiu. My, kobiety, 
wprawdzie nie urneram y r a  polu bitew, musi
my jednak patrzeć, jak giną tam nasi ojoowie, 
mężowie, synowie i bracia. To nakłada na nas 
obowiązek goiliwej służby pod chorągwią idei 
wiecznego pokoju; to daje narr prawo zawo
łać: Najświetniejszy dzień w dziejaoh ludzkości 
wtedy nasłąpi, gdy cywilizaoya pokone ,ir ./awe 
dziedzictwo barbarzyństwa! — gdy wielki duch 
ludzkości odtrąci orężne rozprewy. będące za
wadą na droaze zwycięskiego postępu! Oby po
kój mógł zapanować na ziemi! — to jest na- 
szem serdecznbm zycze-dem, które my, kobmty 
posyłamy wielkiemu francuskiemu narodoi ri.“

Gdy się pomyśl’, że tak  piszą żony, matki, 
córki i siostry różnych Mura wiewów, Orzew- 
skich, Klingenbe.gów itd. to się na usta oiśnie 
jedno słowo: Frazesy ! frazesy!

Piszą nam z W iednia:
W  poważnych koiacb przewidują, że hr. 

Hohenwart wobec oporu, jatci wywołały jego 
piopozyeye wyborcze wśroa różnych frnkoyi 
parlamentarnych, należących do klubu kom-ei-

I watystów, nie ponowi swego projektu na kon- 
ferenoyi sprzymierzony! h hlubow. u »h wia
domo, przeoiw&o projektowi hi. H ohenw irta 
(św iadczył cię poteł dr. Ebenh ich, około k tó 
rego skupiają się posłowie katoliccy z górnej 
Austryi. Poseł J1' proponuje 9 Euryi wybor- 
czyoh zawodowy- h. Również propozycye hr. 
Honenwarta odrzucają katonccy posłowie ze 
Styryi. Słoweńcy me zgadzają się na nio dla
tego, ponieważ pragną cni usumęoia kuryi wię
kszych posiadłuśoi, a nie życzą sobie oddania 
sejmom krajowym prawa wyboru chcć tylko 
pewnej części posłów. Z  tych  frakoyi, na które 
w pewnych okolicznościach mógł liczyć hr. 
Hohen wart, choć one me należą do kiubu kon
serwatystów, morawska świeżo przez usta posła 
Żaczka ponownie cświedozyłn się za powszech- 
uem gk.sow.T em. Antysemici stanowczo opie- 
lają  się oddaniu sejmom Eraiowym prawa wy
boru posłów. W reszcie młodoczesi, którzy swy
mi wmo.kami (Tilszera z kw ietnia 1891 i Sla- 
vika z marca 1893) pierwsi poruszyli w Izbie 
poselsKiej bwestyę zmiany ustaw wyborczych, 
obstają przy sufjraye urdcersel) jak to uświadczył 
p. Eim w Izbie poselskiej, a wczoraj dr. Ecgel 
na zebraniu wyborców w Nymbuigu. Z w ł- 
żywozy nadto, że w imieniu mężów zaufania 
Koła pilskiego p. Zalesk- na pierwszej korilb- 
lencyi wygłosi! już zgodę na główne zaiaoy 
projektu rządowego, hr. Hohenw art me będzie 
mógł inaczej, jak cofnąć awe propozycye, atóre 
dotąd nie tworzą formalnego wniosku W ka- 
zdprn razie nadzieje inłodoezechów i koaLoyi po
niedziałkowej (Scharf-Graf-Herzog) itd., że re
forma wyborcza rozbije koalioyę stronnictw  
umiarkowanych, są tyłki) jedną z tych pospoli
ty  h llluzyi, ktciren;i zrozpaczeni opozyoyoniśui 
pocieszają się w smutnein położemu

W ybór uzupełm-łjąry w pierwszym oyr- 
tu le  wiedeńskim odbędzie siti dnia 2 Kwietnie. 
W cdiug wszelkiego praYódupodcb.eństwa wv- 
brenym zostanie radzoa miejski K onstanty No 
ske, który oświadczył się za koaucyą, a .cnouiaz

w mowie swoi ze względu na pewne kola wy- 
ooroze wygłosił kilka zdun nierozważnych, je
dnak jest on o wiole więcej umiarkowanym, a 
nawet konserwatywnie iszym od swego poprze
dnika J»cquesa. Kronawefter, Pernerstorfer i 
caia radicaUle gorąco popierają kandydaturę 
Olnera, który się oświadczył nietylao przeoiw 
koalicyi i za powszechnym głosowaniem, a.e 
nadto wystąpił wpTost pod sztandarem „kolek
tywizm u”, oojest tylko inną nazwą sooyalis mii. 
Konserwatyści, aby me utrudniać wyboru kan
dydata umiarkowanego, zaniechali wszelkiej 
własnej kandydatury. Syfcu*oya przed <tawia sio 
tu "aj mniej więcej tak, js k wb Lwowie przy 
wyborze następcy Smolki. Gdzie można, trzeba 
wybierać kandydata konserwatywnego. Gdzie 
kandydatura konserwatywna nie posiana szany, 
nie trzeba nigó.y ani pośrednio popierać ken- 
dyd&ta radykalnego przeciwko liberalnemu. Bo 
radykalizm, zwłaszcza tak batdzo zbliżony do 
socyulizmu, jak ten, który wyznaje dr. Ofner, 
jest, wspólnym wrogiem konserwatywnego i li- 
berrlm go stronnictwa, o ile one oostają przy 
hiswryozLym ustroju społecznym.

& O R E S P O N D E N C Y E .
Warszawa 21 marca.

„Wielki tydzień”, „Boże groby”, te wy
razy głębsze i szersze mają znaczenie dla nas ? -■ - • ‘ j ,  . - , ■ • • OTT7(.»,
U , A  m ole d l i  o ^ i  Ł y  i r i i f  chrzt | ai- S  J /J ?  ‘

z sobą zrobić, a on sam, przybrany odświętnie 
i stŁiauuio uczesany, chodzi na paloueb około 
swych gości, trapiąc się m yślą : czy tylko jego 
jajace sztukm istrze, potwory zwierzęce i inne 
osobliwości poaoba/ą się publiczności wielko- 
nłiejskiej ? A i ze swym “ persohf-lem ma w 
W arszawie niemałe kłopoty. Ludzie jego wie
dzą, że od tej cnwili zależy cały jego rok, 
że nio łatwiejszego, jak im w tym czahe zna- 
ieśe sobie miejsce u innego przedsiębiorcy, 
więc też go wyzysKują niómożiiwie. T'a n p. 
„murzyn łykający ’ żelazo jozpalone”, taki po
korny na prowincyi, przy lada okazyi d-m aga 
się podwyższ eoia gaży Albo kobieta z plamą 
w kształcie w ęŻ Ł  na ramie -un, przygarnięta z 
litości w jakiujś mieścinie pruskiej i wypromo- 
wpna przez mego na „osobliwość”, w czasie 
największego napływu gesń  poszła sopie oglą
dać miasoo. Przedsiębiorca przedkłada jej umo
wę. Cci ją jednak obohodzi umc wa, śmieje mu 
się w onzy, powiada:ąc. że bęazie robiła, co 
się jej podoba, chyba, iż gospodarz oprócz 
strawy umówionej doda jej trzy  kieliszki 
absyntu dziennie i na śniadanie zamiast zwy- 
kłe,, kiełbasy, sporą poreyę jsjscznicy. Ja je 
cznicy jej się zachciewa, ozy to słyszane ? Ale 
dla dobra, przedsiębiorstwt trzeba było połknąć 
pigułkę, a ona pięknie mu podziękowała, uka
zawszy się gościom z ustami nie <.fcartemi po 
.ajaczuioj! Na prowinoyi i „ludzie” mają wię-

jańskiego. Dzięki tłum oma przez rząd rosyjski 
wszelkich objawów uczuoia, modlitwa pozostała 
jeaynym jegc -wyrazem, którego nam w żeden 
sposób odebrać i zabronić nie mogą. W niej 
się też streszcza życie duchowe ogromnej wię
kszości naszego społeczeństwa, dochodzi ona ao 
zachwytu, do ekstazy, a tydzień poświęcony 
rozpamiętywaniu męki Chrystusa Pana, to na
prawdę dia nas czas smutku i z&łoby, a „Boże 
groby” to jedna z najważniejszych chwil w ż y 
ciu Warszawy. Oałe mip,sto wylęga na ulice i 
wędruje w pobożnem skupieniu oc kościoła do 
kościoła. Są wprawdzie taoy co i z tych chwi! 
umieją zrotuó sobie zabawę*, zdarza się, że nasi 
lowelasi, asystujący po kcśoiołaon kwestują 
cym damom, swojem sza i manto waniem woaie 
nie budujący przedstawiają wiaoh, jednam to 
wyjątki, za co kiedy cisza zapanuje w kościele, 
przerywana tyiko skw.eri zemem lampek wosko- 
wy h lub szeptem modlitwy, zdaje ci się, ża 
jakieś dotykalne uspokojenie spłvwa z góry. 
opada na spracowane ramiona, pochyla znużo
ne głowy, przymyka ekstiutycznie powieki i 
tłumy chylą się w pobożuam uciszeniu „juko 
kłosy na polu.” Ci oo głośno i szumnie umieją 
szermować językiem przeoi w reiigii, niechby 
spytali kogo z pobożnych, klęczących u „Bo
żych grobów ”, ua jak długo sił do życia w tru- 
anyeh naszych warunkach doje mu ta  chwila, 
kiedy kięozy pochylony, myślą przeniósłszy się 
na Golgotę w czasy Pnafca i rzymskicn centu
rionów i bijąu się w p ieru  powtarza: „Któryś 
za nas cierpiał rany...”

"W szędłie gorączKOwe p rzy g o to w an ia  do 
W ie lkanocnych  św iąt, k tó re  są  dla W arszaw y 
d n iam i szczerego w esela. P ism a ilu s tro w an e  w y 
s tąp ią  z okolicznościow ym i a r ty k u ła m i i  ilu- 
s tracy am i, n a  K tóre oo ro k u  się w ysadzają , a 
po po łudn iu  z b itą  fa lą  w y p ły n ą  \V arszaw iac ie  
— za  m iasto ! S ły n n e  zaoaw y  u jazdow sk ie  lu b  
m okotow skie m oznw e są ty la o  w  W arszaw ie i 
ty lk o  w czasie w ielkanocnym . N a te n  czas 
śc iągają  do naszego  m iasta  w szelk iego  rodza ju  
speKulanoi, p row adzą przez ro k  oaiy  koczujące 
życie  n a  prow -noyi. P rz y b y w a ją  w cześn ie  do 
W arszaw y, n a (m ują oprozuione i-klepy, zdobią  

je  K otaram i, ja sk raw y m i afiszam i zw ab ić  się 
s ta ra ją  p u b h c z m ść  — ab y  ty ik o  za ro b ię  ty le  
p ien iędzy , oo po trzeba  ao  w y s taw ien ia  budy 
n a  polu  MoKotowsKiem, bo w tedy  to  „żniwo” 
d o p ie ro !

Pomiędzy Widzam: zwłaszcza w anie po
wszednie, nie brak i wykwmtnyoh, którzy złu
dzeni Obarami zabłąkają się czasem, a przedsię
biorca me może oswoić się z nową sytcaoyą. 
kuna jeg ■, która taką „dainę” umie giąć wsiód 
chlopow, lub małomieszczan, tu  Ddwo wie, co

maczyć, jeśli srisz nie zge dza sie z prawdą. 
A żona egu, to m istrzyci w tym zakresie. Na- 
przykład mieli raz krokodyla, który zdechł ale 
oai przez całe dwa lata pokazyi.ali skórę jego 
w kadzi wody, Niechby kto chciał go trącić 
aby się poruszył! Zar&r żona p. „dyroktoia” 
zaczęła opowiadać jakto on ludzi połyka ze 
szczętem i najlepiej dać mu spokój, kiedy śpi, 
bo przynajmniej nie będzie nieszczęścia. Lu
dziska truchleją przy takiem opowiadaniu Aie 
w Warszawie pubńezność jest eyLiozna i nie
dowierzająca. Za, kilka marnych koph jek żąaa 
prawdziwy ch otruuów, papag gadająoyr b i Bóg 
wie czego. 1 -

. Aoh 1 gdyby nie ten Mokotów !
91 Nie skońozył się jeszcze sezon odczytowy,

k tó iy  jednakże rego roku mniej przyniósł zaj
mujących prelekcji niż w roku ubiegłym. 
Z  dotychczasowy ch, tyiko odczyt pr ęty i adwo
kata warszawskiego p Antoniego Pilbokiego
n a  te m u t „K obie ty  p o e tk i” obudził żyw sze  
z k iu te r  eso w an i e

„Pierwszym samodzielnym ruchem dłoni 
kobiecej — niów.ł p Pilecki — oyło wycią
gnięcie jej nie j>o kęs chleoa, lecz po strawę 
ducha“, a porównujcjC twórczość męską z ko
biecą, ioaał, że nie uważa wcale za niemożli
we, aby się ooji.Wił geniusz poetyczny w ko
biecie, a jeżeli do ąd nie mamy podobnego 
przykładu, przypisać to należy utrudnionym 
warunkom k h  rozwoju i wykształcenia. W  po
śród kobiet jednak jest wiele poetek wielkaSgo 
talentu, których utwory nacechowane są myślą 
głębszą, wyrazom, w prawdziwie arr.ysr.yozuej 
formie. W tych słowach poznać odrszu w p. 
Pileckim zwolennika dopuszczenia krbiet ao 
udzisła -r pracy duchowej i społecznej. Siano
wi on niejako przeciwny biegun rnakuinitego 
Bole.ława Pruta, który ziuPguje r a  miano 
„polskiego Strindoerga4-, gdyż podobnie jak roz
głośny autor uorw fgiki bardzo sceptycznie się 
zapatruje na „danuką matematykę”, „dam-kie 
projekty14, komitety i w ogóle na wszystko 
w żyou  publioznem, co „damsK.e” Powracając 
jednLk do odczytu p. Pneokiego, wspomnimy, 
ze w pierwszym mówił oa o n»jdavniejszych 
poetkach polskich ja k : o Zofii Oleśnickiej, E l
żbiecie Drużoaokiej, K onstancji z Ryków be- 
nifcłaaskiej, Kh m eatynie z Tańskich Hoffma
nowi., ks. Wirtem oerskiej i E lib 'eoie Jaro- 
fzewskiej. Charakterystyka Gaoryeli (N»royry 
Żmionowskiej) była przedmiotem drugiego od
czyta p PiJeosiego, który przeaewszySokitm 
z im ow ał uię rozbiorem jej „Poganki44. V trza- 
c.m oaczycie mówił o Deotymie, w której ta 
lencie pi daosił obok dogmatycznośoi cądów i 
spoko,u ŁlT.syozuigo, wien-ie wykształcenie. Z ł-

s  w  -A. r r
Powieść współczesna

przez
W incentego Lr, kiositt*

(Uiąg di iszy).
YII.

W kilka dni I-ćźiuej pani ZabielsKa , m a
jącą manię swatania, byia w wybornem aspo- 
soDioniu.

Za Chwilę, iniU się rozpocząć w kczór 
proszony, na Który już tylu razi — niechy
bnie zpouzit wuł» się przybycia Bołskiej z 
córką

Że zaś hrabin A tur proail ją  usilni 
o to, oy spotkanie Ludwika z Mariolą jak 
najmniej miało świadków, a szczególna dani, 
k tó re ły  ich piany podchwycie i roznieść po 
świecie nag ły , więc też i uprzbjma gospodyni 
domu zaprosiła prawie samych tyiko męż
czyzn Musiała jednak dobrać uhoeby jedną 
kobietę, by nie nadać wieczorowi zbyt o>ygi* 
nalnej cechy.

ódawaio się jej, że do tej biernej roli 
znalazia ba.dzo właściwą osobę, pannę Celinę 
Jańską, kanomozkę, niepierwszej już młode śo), 
'cez z powodu zalet towarzyskich dość w świe
cie lu Dianą.

— Kanoniezka — myślała pani Karolina — 
S'a fera tres-oimi a przez mysi jej nawet me 
przejdzie, by milionowy CzajsKi starać się miar 
b biedną dioiską... Zresztą nie zna go, me bę- 
ńzit w ieazitia jaki to ry c»...

To też zadowi ln-cna, czekała niec.erpli- 
* le pierwsz* go uderzenia dzwonka, które nut- 
°  8taó się hasłem, oanajmująoem rozpoczęcie 

widowiska

Jak  są ludzie, żyjący tylko sobą, tak są 
inni, żyjący ty  ..ko di ugim:. D j tyciu ostamioh 
należała pam Kaioima, znana z tego, iż sobie 
stworzyła oarębną i miłą nawet w Warszawie 
puzycyę swtm  niecoz szczęsliwem układamem 
małżeństw.

Takich, małżeństw, jaa to, w^rtw azie me 
lubiła ona, bo podług mej należało rozumnie 
pary dobierać, aie me kojarzyć sztucznie ży
wiołów nieodpowiednich. Ale cóż miaia po
cząć ? Nie mogła wytiómaozyó upartemu panu 
Arturowi, że Ludwig mógł się lepiej z kim 
innym ożei .ić i że cnotliwa, cicha, SKronma i 
poetyczna Mariola me była dosowiią żoną dia 
viveura i milmneia.

Na wieczór zjawił się pierwszy hrabia 
Artur. Był prom ierująuy.

— Przy-Zediem umyślnie wcześniej — zaga
dnął — oy jeszcze z panią pomówić.

— Słucham pana
— Przedenszysikiem  kto będzie na wie* 

czoize ? o trucnłeję, by nie zwąchano naszych
zamiarów.

— N ie rozumiem pań <kich obaw. O cóż 
chodzi ? Czyżoy hrab.a Ludwik iył dwuień- 
ceŁt t ozy Łeż inoże przed jaką aw anturnicą 
kryć się potizebuje?

t  -u A rtur tri.chę się zmięsztł i odparł:
— Mam do tych srodkow ostrożności bardzo 

pot.aźne przy czynv...
— A więo uspokój się. Będą .am i męzozyźui. 

a oi z n ykie... nie są domysim.
— Jednak..,
— Uspokój się hr»bio. Z domyślnych bę

dziesz le seul. Prócz ttgo  dia formy, dla przy
zwoitości zaj oaium  pyuzoiwą kanomozkę...

— Panną Jańsflą ?
— Tik.

— Diable ! 
j — Znasz ją hrabia ?

— Bardzo mało, ale...
Kuch w przedpokoju, zwiastujący wejście 

Kilku osób naraz, przerwał Cti rozmowę.
Saion się napełniał. Skoro przybył Lu

dwik, pau A rtur zbliżył dię do niego* 
i — 8łu ch a j! Urządziłem ci wszystko dosko

nale. N.e będzie żadnej zawalidrogi... Starajże 
| się tak popchnąć sprawę, abyśmy długioh 
J zwłok uniknęli... Pójdzie oi to łatwo. Taaie 
' saintes Nitouches zwykle się zaaoohiyają syste- 
! ulem rewoiweiuwym... Ja zajmę się staną Boi-
* ską. A faute de ,nieux wejdę w dawną rolę ko- 
| bieciarza. Jeseii mi pouciiaa wieczoru skiniesz, 
’ że oi sikorka przypadła d° fidstu, zaraz natrę 
| na babę...

Do salonu weszły BAskie.
Manoia, wyglądająca dzis niezmiernie na 

swoją korzyść, wywołała szczery w ykrzyk zazi- 
I wienia z ust pani Karoliny-
| — Mals Mariole! J a k ż e  .adiią jisteś uzisiaj.

Ta suknia oi tak  do tw W jJ !
Dziewczyna zapłoniła się, co ją  uczyniło 

! jeszcze ładniejszą, bo z rumieiicem bj ło jej
* zawsze najpiękniej. Apatyozuy i przDnycony 

Ludwik oguruąi ją spojrzeniem ciakawem.
Bądź, oo bądź, mterosownłn go ^anna, 

mogąca zostać jego zoną, tą  z go iy  poaejrzy-
waną i przestraszającą go osoDą. Podobała nm 

j cię. Przyzwyczajony ao sałkieia Mmego ga- 
1 tunbu Kobiet, znudzony juz wndeiibkiui poł- 
■ śv/iatKiem, zmęczony może odurzającym żaptr- 
i chtm  rozkwitłycn róż, ,«ką była pom Waie- 

rya, widział w M irion nowość i świeżość na- 
f tury, różnej zupełnie od tych, jaine spotykał 

dotychczas.
Obserwował ją. Pierwsej r»» baczni* się

przygiąlai pannie. On dotąd ich nie łub ł i me 
rozmawiał z m ena w towarzystwie.

— Panny, — utrzymywał, — to nie kobiety. 
Nie znoszę panien, jak me patrzę na źrebię! f\, 
choć jestem amatorem kom.

Ale tym razem odstąp,ł od swoich zwy
czajów na rzecz panny B jlstie j W szak może 
miała zostać kiedyś hiaDiną Ozajską

Zmarszczył brwi. Sucre jemu się podobała, 
to mogła pedobać Mę innym. Teraz jnż okiem 
zazdrosnego męża zaczął analizować Marioię. 
Analiza wypadła widać pomyślnie, bo się roz
pogodziło jego oonoze. 'la  wiotka lSuOta, jakby 
Dez ciała, me mogła obuuzaó namiętności 
mężczyzn, którychby się obawiał. Ci iubi i 
wyzywająoe spojrzenia, a Maiiola przeważnie 
spuszczała oczy. Ci przepadali za ramionami 
toezonemi i pełnym biustem, a panna Boiska 
była raczej chaaą Ale miała w sobie coś, co 
j, mu tyiko się podobało, naturalnie jemu. tyl
ko... Jemu, przesyconemu prawdziwą niewie
ścią urodą i jej roznamiętnii jąoemi szcze
gółami.

Zbliżył się do Marioli, przy której znaj
dowała się pani K a r lin a , aby go zara? przed-

Tymuża=>em hrabia Artur, ww bra uszy so
bie odpowiednie miejsoe, z któregoby n u  tracił 
ani na chwiię Luuwika z oczu, usiaał przy 
.-tarej Boisaiej.

Rozmawiał o rzeczach potocznych, bo 
jeszcze jego ku*yn żadnego mu nie dał znaku. 
Kta_ał się być ujmującym, a męozylo go to nad 
wszelki wyraz. Bo m rsiał jako tako utrzymywać 
gawędhę ze staruszką, bardzo jeszoze roz
mowną, a tam me chciał zaowuż str^oić z uwag 
przyszłej pary

I jena taaże M*riu> oodobiłą się i W

bardzo.
Ileż to przyjeumośoi, — myślał, — będzie 

m ia ł z taką> bratową, oiohą i widocznie nie 
ignąoa do św iata? Jakież go idealne ozekaiy 
na stan  śó chwile ? 8iesta po obiedzie przez 
niego naturaim e zarządzonym, byraby uroczą 
z taną spokojną istotą. A jakże łatwo mu 
przj j dzie tę powiewny, więc też zapewne wra
żliwą i poetyczną kobietę rozmiłować w sztuce, 
w swojej guKryj ( braków, rzeźb i bronzów! 
Ta przynajmniej będzie miała prawdziwą w 
przyszłej ordynatowej opiekę. Lapalai do 
ptojeKtu i tryumfował, ze naoślep tak  trafił- 
Ludwik właśnie takiej potrzebował żony, bo 
ju t młodość jego przemija, u piekioby go cze
kało w domu z kobietą, pełną sił i energii. 
Zach marzy ł się, wspomniawszy ostatnią i jedyną 
poważną rozmowę z beatem o małżeństwie, ale 
zaraz wróciła mu otuohk.

— Ałłons donc, — m yślał, — 3zyż taka 
żona mv że dać powody do zazdrości ? ozyi 
odrazu me stłum i jego oboro bb wy oh po
dejrzeń ?

Yftem Ludw ik uśm itchn się uo au tyna  
i kiwnął dwa razy głową. HrabiŁ A rtur na
tychm iast zwrócił się do pani Boisaiej

— A oo, pani? — zagaanąi z ożywieniem.— 
Jesteśmy w podobnycf roiaoh. - Pani masz 
córkę n a ' wydaniu, a ja ot tego draba n« 
ożenbk. ." ,

Pani Bolski zmiętzała się, ala oryginalny 
sposób zachowaniu się i mówienia hrabiego 
znacznie ją cśmielt

— Łatwiejszi pańsk*e zadanie w dzisiejszych 
caasauh, — rzekłk

( Jiąg dalaty nastąp:).
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kończył p. Pilecki charakterystyką Maryi Ko
nopnickiej, dJa której nie m. ił dość słów za
chwytu i niemal wzniósł ją do wyżyn owego 
oczekiwanego od dawna na próźuo kobiecego 
geniuszu poetycznego. Nie myśliwy tu  polemi
zować z p. Pileckim, pczwobmy tvlko zwrócić 
scbie uwagą, że w Ateneum urnkuje p. Józafat 
Nowiński bardzo grun ;owi,e studyum o Kono
pnickiej, v  którem nie odmawia jej wybitnego 
talentu, bo n ik t jej go nie odmawia, ale wśród 
jej utworów podncs1 wysoko tylko drobne rze
czy, pełno noauoia, za to poematy, w któryoh 
autorka puszoza się na bystre wody filozofowa
nia, uw alane przez niektórych za dowody jej 
„geniuszu11, krytyk degraduje słusznie go do 
raędu pustych, a często nieudałych retorycz
nych mpisów.

Rolnicy nasi przy spcscbności „W ystawy 
nasion“ urząduli nadzwyczajne zebranie sekoyi 
przemysłu rolnego. Obrady jak zawsze były 
naJzwyozaj ożywione. Biadano mianowicie 
nad tern, że nieaośó nasion jeszcze się u nas 
produkuje, że nasiona nnwec takich roślin 
jak świerka lub sosny bierzemy z zagranicy, 
chociaż to raozej my powinniśmy w nic zaopa
tryw ać zagranicę. W  zasadzie więc uznano za 
pożyteczne tworzenie kółek producentów na
sion i wysyłania za granicę speoy ilistów dla 
zaznajomienia cię z postępam. obcej produkeyi.

Najciekawszym niewątpliwie był re fe ra t: 
„Jak gospodarować ni zdewastowanym ma
jątku?" Mówił o tem p. Michał Szwajoer, który 
obiecał jeszcze dalszy ciąg swego wykładu. 
Położył on silny nocisk na systematyczność 
gospodarki, na potrzebę dokładnego określenia 
sobie celów i na dążenie do nich powolne i 
z wielką oględnością na wysokość kapitału jaSS 
się ma w zapasie. Co do pytaa*» ile potrzeba 
pieniędzy na regeneraoj ę zdewastowanego ma
jątku, odpowiedział p. Szwajcar, źe około 10 do 
15 rubli na mo g,

R eferat p. Szwajoera wywołał ożywioną 
dyskusję, co ] iż samo dowodzi iego żywotno
ści i pożytku wprowadzenia takich kwestyi 
pod dyskusyę ogółu rolników.

Wiedeń 21 m arca.
KweoŁya ugody handlowej nie przestaje 

zajmować tutejszej publicystyki. Więc dzisiaj 
mówi ona o ofiarach austryackich przemy
słowców, jak gdyby w rzeczy samej przemysł 
austro-i agierski wywoził swoich produktów do 
Rosyi na dziesiątki milionów rocznie. Tym
czasem handel z małą Serbią, z Szwaj car yą, — 
że nie wymienię Rumunii — większe ma zna
czenie dla tego przem ysłu, niż eksport dc 
Rosy:

Jeśli wywóz galanteryjnych tow trów , sier
pów, kos, maszyn, o który jedynie idzie w han
dlu z Rosyą, wynosi 8 milionów złi\ rocznie, 
to łatwo obliczyć,, ile ustępstw za tę kwotę o- 
fiarowaó można Rocyi. Jużciż nie obniżenie 
ceł zbożowych, stanowiące różnicę Kilkndzie- 
cięciu milionów zł1-. rocznie dla rolników — 
różnicę, która zrodzić się musi nie w skutek 
istotnego importu rosyjskiego zboża, ale w sku
tek depresyi oen na wewnętrznych targach z 
chwilą pojawienia się choćby bardzo małej 
ilości żyoa, czy pszenicy rosyjskiej o cerie niż
szej. Galieya zbiera przeciętnie 6 milionów 
oetnarów metrycznych żyta (wedle najniższych 
obliczeń). Cło o 60 centów niższe na granicy 
rosj jskiej stanowi dla rolnictwa stratę roczną 
trzboh milionów gmdenśw w samęi tylko Ga
licy i. I  teką  stratę miałaby ponieść Galieya 
dlatego, żeby zapewnić fabrykantom  wiedeń
skim wywóz wartości 8 maionóir, na którym 
z pewnością nie zarabiają 3 milionów?

W artość produkeyi galicyjskiej spada za 
jednem pociągnięciem pióra podpisuiąeego u- 
godę na takich warunkach o trzy m ;liony złr., 
to znaczy, że ziemia w Galioyi spadłaby od
raza o najmniej 75 milionów (przy 4°/0 opro
centowaniu hipotek) w swej wartości. Taka 
ofiara na zabes i^czeme kilaumiUonowego eks
portu to* arów fabryeznyofi, z natury swej brr- 
Jziej od zboża ruchomych, łutw’ ej nowe znaj 
dujących targ i łatwiej też mogących byó ta 
niej wyrabianemu w skutek ulepszeń technicz
nych, wynalazków, zaoszczędzeń, byłaby sta
nowczo za wielką. Rzucanie się wiedeńskich 
publicystów na W ęgry jest chyba dowodem 
stronniczego zaślepieni* i więcej dowodzi na
miętności, niż rozumu.

Ostatnie wiadomości zapowiadają zwrot 
ku lepszemu. Ugoda zostanie zawartą — na 
akich warunkach, uie wiadomo. Otóż jak  ze 

strony austryackich fabrykantów groził rolni
ctwu galicyjskiemu cios niebezpieczny w żą
daniu ustępstw cłowych w handlu zbożowym, 
tak cd strony W ęg er nie mniej dotkliwy dla 
Galioyi warunek mógłby byó przyznanym w 
chwili ostatniej — wurnnek zniżek cłowych od 
ropy (nafty) rosyjskiej. Węgry posiadają wiel
kie rafinery e i sprowadzi ją surowieo z Rumu

K R Ó L O W A  Z Ł O T A .
POWIEŚĆ!

PAWŁA d’A!GREMONT.

(Ciąg dulszy;.
Z początku mówiłam sobie, żem chyba 

ZT\ ary rwała, że to byó nie może, by istniały 
na ziemi dwie istoty tak do siebie pudobne; 
ale pomimo tyoh rozumowań powątpiewanie 
wracało i jakiś glos wewnętrzny mówił m i: 
„Prawdziwa matka, cokolwiakbąJź czyni, sza
nuje swoją córkę."

Od tego czasu rozdzieliła nas przepaść. 
Mam zły charakter, bo gdy przestałam ją ko- 
ohać, to znienawidziłam z całej duszy .ted y  
stałam się najnieszczęśliwszą istotą na świecie. 
W tedy rozpacz moia nie miała g rann . Dla 
uwolnienia się od di ęcząr-ych mnie myśli, za
częłam dopuszczać się wszelkich szaleństw , 
kłócić się ze wszystkimi, dokuczać każdemu 
i tylko tutaj ua wsi znajdowałam niejakie u- 
spokojenii, gdyż robiąc ciągle wycieczki konno 
i pozostając po za domem od ram  do nocy, 
ma stykałam  sA<j z tą kobietą, której widoku 
znieść nie mogłam.

P o w i e d z i a w s z y  r.e  słowa, pochylna głowę 
na ramię Andrzeja i rozpłakała się,

D argely, zdumiony ej opowiadaniem, pra
gnął ukoić jej biedną iuśjię wzburzoną, ale 
miał dwadzieścia pięć 'a t  życii, to też gdy 
uczuł jej czoło zbliżone do swej giowy, zadrżał 
oałem ciałem. Zapanował jednak nad sobą i 
rzekł z udanym spokojem:

— Niech pan. nie rozpacza- H rabina de Ro- 
ohebella w skutek doznanych cierpień, lub może 
z powodów innych, mogła się zmienić, ale ozy ż 
podobna przypuśoić, by nie była matką pani, 
skoro poznali ją  wszysoy ? Podobieństwo, mo
gące w błąd wprowadzić wszystkmh, trafia się

nii i Rosy*. Zabezpieczając handel zbożowy 
swego kraju przed konknrencyą rosyjską, nie 
ma rząd węgierski równego interesu w ochro
nie przed importem nafty, a wcale żadnego 
interesu nie ma w utrzymywaniu ceł cd surowoa 
nnftowego. Owszem łatwo byłoby "Węgrom 
zgodzić się choćby i na wolny od cła dowóz 
ropy. Galicyjski przemysł namowy siedzą ucier
piałby jedn ik  od takiej polityki handlowej — 
i rzeczą będzi j rządu austryaokiego stanowczo 
w ttj  kwestyi bronić interesów jedynego w na
szym kraju wielkiego przemysłu.

W sprawie wykupienia koszar zatw ier
dził Cesarz ugodę ministerstw: wojny, spraw 
wewnętrznycn i finansów. Koszary Franciszka 
Józefa wartości wficei niż lO milionów, zo
staną sprzedane. Z* kilka jtii  tygodni rozpo
cznie się budowa nowych dwóch koszar nad 
Dunajem, a w nich umieszczone być mają 
pułki zakwaterowane obecnie w koszarach F ran 
ciszka Józefa. ,

Koszarj te będą gotowe w ciągu roku 
1895. Ogromna tedy przestrzeń 16 009 sążni 
kwadratowych (57-3 tyujęcy metrów kwadrato
wych11 gruntu najdroższego, jaki obeonie w "Wie
dnia jest do nabycia, zostanie rozparcelowaną 
i sprzedaną prywatnym przedsiębiorcom, albo 
też może i niektó ym ministerstwom (fi. p. han
dlu, które chce wybudować nową pocztę) i 
gminie miasta, zamierzającej na uczczenie ju
bileuszu cesarskiego w roku 1898 wystawić po
mnikową budowę na tych gruntach. Akoyę 
całą prowadzić będzie towarzystwo funduszu 
rozszerzenia miasta. Pośrednictwa w zaknpnie 
grnntów są zakazane i tem samem podcięto 
drogę prywatnej, nieuczciwej często spekulacyi 
budorniezej, która zakupiwszy grunta i zało
żywszy towarzystwo ascyr e. m .g łaby  nowy 
urządzić krach w W iedniu. Właścicielem gruntu 
będzie na razie ministerstwo spraw wewnę
trznych i ono starcó się będzi a o to,, aby nie 
nastąpiły wielkie wstrząśnienia na targu budo
wniczym. Z y s k i  z r o z p r z e d a ź y  g r u n t ó w  
w p ł y n ą  do  s k a r b u  p a ń s t w o w e g o .  Taki 
więc koniec wzięła oczekiwana przez spekula- 
cyę epoka nowego deszczu złotego. Pierwsza 
ta akuya rządu będzie wzorem dla dalszych 
kroków i dalszego wyrrzedawenia 12 jeszcze 
placów i koszar w W iedniu, Klosterneuburgu 
i w Mauer. Rzim ieślnicy znajdą zarobek a 
bauki, które chciały dyktować ceny rządowi i 
za pół darmo nabywać najcenniejsze grunta, 
mogą teraz szukać innych sposobności zarobku. 
Znowu pokazało się, że w W iedniu bez udziaiu 
rządu e ie się nie dokonywa, że prywatna ini- 
cyatywa poprostu nie istnieje.

Sirejk służby tramwajowej skończył się 
zupełną kapJulaoyą ze strony robotniaów. 
Cz<jść ich złamała nraowę i wstąpiła pized kil
ku dniwini do służby napow fit. W ytrwało 
w zmowie tylko 78. Ale w końcu i oni ulegli, 
aliści gdy przyszli prosić o przyjęcie do służby, 
dyrekeya wzięła tylko 37, a 41 nie przyjęła, 
bo wszystkie miejsca były już obsadzone! Smu
tno więc dla robotników skończył się ten sfcreik.

Sprawa W urnibrand-ttozłowski.
Otrzymujemy następujące pismo .

W y s z a t  y  e e 22 marca.
W ielmożny Panie R edak torze!

- Zau ważyłem, że od kilku tygodni nie
mieckie dzienniwi pewnego odcieni* obrały 
ra  cel swoich złośliwych pocisków hr. Wurm- 
branda, ministra handlu. N*e cznje się po
wołanym brać ministra w obronę prze
ciwko tym  dziennikom, wyznaję jednak, żeby 
mi praykro było, gdyby dzienniki polskie do 
tego chóru się p lyłąrzyły, już chcćby tylko 
dla tego, że hr. Wurmbrand, jako poseł nale
żący do lewicy, zaraz przy początku tej ka- 
decoyi miał odwagę wypowiedzieć ze zwykłą 
sobie szczerością w pełne izbie, że Galioya 
bywała po macoszemu traktowana i że j*j ta- 
raz rależą się pewne kompensaty. Hr. Worm- 
brand jest w całem tigo  słowa znaozeniu 
szlachcicem i jestem pewnym, źe się me co
fnie, gdyby jako minister miał czynem udo
wodnić to, co powiedział jako poseł.

Te uwagi nastręczyła mi depesza w dzi
siejszym Przeglądzie. podająca za Fester Lloydem 
tendenoyjnie przekręcony epizod z posiedzenia 
komisy i ekonomicznej.

Jako najbliższy śv 'adek, pczwoJę sobie 
sprostować całą rzeoz: B^łem pierw izy zapi
sany do głosu i zadałem ministrowi kilka py
tań, w jaki sposób rząd zemierza traktować 
interesa rolnictwa w zawrzeć się mającym 
układzie z Rosyą ? Mini ter odpowiedział za
raz dosyć obszern.e, a po^el Kozłowski, który 
był po mnie do głosu zapistray, not jwał sobie 
ważniejsze U3t.ępy, co zwykle czyni, by w ra 
zie polemiki módz się powołać na dośtowne 
brzmienie słów ministra. H r. W arm brand to 
zauważył i w ciągu mowy za p y ta ł: „Czy pan

tylko pomiędzy bliźniętami. A m atka pani me 
miała przecież siostry?

—  Ni#
— Niech więc pani przestanie o tem myśleć 

i powie scbie wprost, że tylko charakter hra
biny zmienił się być może pod w plywtm  ja
kich cierpień. Powiedziałem pam nt, początku 
rozmowy naszej, że nie mamy prawa sądzić 
rodziców naszych, nawet rhoćby ich błędy zła
m ały nasze życie — d dał z boie^nem v7e*itchnje- 
niem. — Względem nich mamy tylko obowiązki. 
Niech pani spełni swój do ostatnich gronie, a 
przekona cię wtedy, rnk będz e sz zęśliwą i 
w spokoju z sumieniem.

Teresa, usłyszawszy te słowa uczciwe, u- 
couła się dziwnie pokrzepioną. Nigdy me prze
mawiano lo niej w ten sposób.

— "Widzi pan — odrzekł- z uśmiechem na 
wilgotnej jeszcze od łez tv  arzy — miałam 
słuszność, prosząc, byś zos al moim przyjacie
lem. "Wszak nie obmówi sz mi cd czasu do 
czasu podobnych słów , dodających mi tyle 
odwagi?

— I  owszem, ale pod warunkiem, że będziesz 
pani łagodniejszą.

Nie obraziła się, lecz odrzesła z rśmie- 
chern .

— Będę próbowała.
I  pióboweła rzeczywiście, ohoć nie przy

chodziło jej to z łatwością, zwłaszcza wobec 
kaprysów N adfiy, je j mowy swobodnbj lub nie
taktownego postąpienia; wtedy oburzała się, a 
między m atką i córką zachodziły sceny, dowo
dzące, że wzajemna ich ku subie niechęć mo- 
g ła na ohwżlę byó stłumioną, lecz zgaszoną — 
nigdy.

"W takich chwilach Teresa, cała drżąca 
z oburzenia, przybiegała do Andrzeja i z pła
czem zwierzała mu się ze swych ofirpień. On 
ją pocieszał i uspakajał.

tego nie notyję dla dzienników ? nie chciałbym 
bowiem by to; co mówię, dostało e:ę do publi
czności". Na tej ogólnej uwadze poprzestał, 
nie mówiąc mc o dziennikach p o l s k i c h ;  
a g iy  skończył swoje expose, powstał, ukło
nił się i wyszedł.

Chociaż siedziałem naprzeciwko ministra, 
nie słyszałem, Ly członkowie komisyi jakie
kolwiek wymówki robili ministrowi, lub by 
tenże robił wymówki sz.fowi Sobcyi Koar- 
berowi.

Ta sama anegdota krzywdzić również 
może kolegę naszego p Kozłowskiego. "Wszys
cy wiśmy, jak gorliwie ten poseł się zajmuje 
traktatami handlowemi zwłaszcza na pnnkoie 
interesów rolnictwa. Insynuaoya, że pisze li- 
sfcy prywatne w chwili, gdy minister do
tyka n&jżywotnu j izych interesów rolnictwa, 
jest wprost oburzającą.

W imię sprawiedliwości proszę, by Sza
nowny Pan zechciał to moje sprostowanie u- 
mieścić w swoim dzienniku i łączę wyrazy 
wysokiego podrażania.

Wt Kraiński 
poseł do Rady państwa.

P. S. Przypominam sobie jeszoze, że m i
nister przyszedł na posiedzenia komisyi w 
stroju balosrym, prawdopodobnie więc śp ie
szył się gdzieś na wieczór i dlatego po wy
powiedzeniu sweg i expose wyszedł, pozosta- 
wia;"ąo dalsze zastępowanie rządu szefowi seaoyi 
Korberowi.

K R O N IK A .
Lwów 24 marca.

Siypendyum imienia Małeckiego. W  dum 13
czerwca i-, b. n dane będzie przez narodowy
im, Ossolińskich stypendyum w kwocie 300 zlr. 
z wieczystej fundacji imienia d a Antoniego M&łe> 
kiego, utworzonej kn uczczeniu pięćdziesięcioletnich 
jego zasług naukowy .h i lite, achich, Prawo rozdaw
nictwa tego atyt endynm jia t dożywotnim przywile
jem jubilata, — ubirgać się Ześ o nie mogą, w e
dług \ zmienia artykułu 3go atatntu, wszya?y pra- 
cownk y nerodowoś i polskiej, na polu literatury, ję
zyka i hiBt ryf oj^zyatfj, —  wszakże przed innami 

1 pierwazońatwo mają urzędnicy Zakładu Osaolińakich,
0 ile ich kwalifikanye odpowiadają postanowieniom 
artykułu 3-gJ. Podania wnos 6 należy do Kancelaryi 
zakładowej w terminie do dnia 1 maja rb.

Petycya magistrów farmacyi. W  piśmie na-
szim  zamieściliśmy w roku zes-dym k ilsa  artyku
łów, omawiających opłakane położenie magistrów 
farmacyi. Owóż magistrowie farmacyi w Galicy’, 
chi ąc polepszyć swą dolę, postanowili wnifść pety- 
cyę do Rady piństw a. "W petycyi tej,, odmalowawszy 
w dosadnych wyrazach swe opłasane położenie, 
swoją nadmien ą pracę i rtosnnkowo do niej nędzne 
wynagrodzenie, oraz swe upośledzenie przy obsadza
nia aptek i udzielaniu koncesyi aptekarskich, m agi
strowie gali yjscy upraszają Itadę nańitwa, aby ra 
czyła uwzględnić ich żądanie. Dom, gają się o n i: 
1) s by na każde 4000 mieszkańców utworzoną była 
jedna apte':a ; 2) aby apteki ki ncesy ne były bez
warunkowo nadawane najstarszym w zawodzie kan
dydatom, na podstawie ksiąg ewidencyjnych ściśle 
prowadzić się mających ; 8) aby po śmierci apteka
rza koncesya musiała byó na konkurs w ystaw icną;
4) aby ustawowo zabroniono sprzedaży aptek i prze
pisywania konc-isyi bez konkursu na kogoś innego ;
5) aby nie wolno bjło wydzierżawiać koncesyi ap
tekarskiej ; 6) aby państwo wykupiło apteki realub
1 obsadzało je na przyszłość w drodze Honknrsn ; 
7) aby dia ubszpieezem i chorych od pomyłek, a ap
tekarzy od wielkiej odpowiedzialności, naznaczono 
nstasowo czas pr*cy w aptekach na 8 godzin dzien
nie ; 8) aby w celu umożliwię _ia ta.mat eutom wy- 
po zynku niedzielnego, naznaczono im w niedzielę 
tylko 4 godziu pracy i 9) aby rząd zaprowadził 
ubezpieczenia farmaceutów na wypadek i na sta 
rość , z uwzględnieniem jednak tych wyjątkowych 
stosunków, iś żaden farmaceuta w pracy 50-gr roku 
nie dożyje.

Sekcya chemiczna Utworzoną została przy „To
warzystwie przyrodników polskich im. Kopernika 
we Lwowie". Prezesem sekcyi obrano pri fesora dra 
Bronóława Radziszowskiego. Bo zarządu weszli pp. 
Pawłowski Bronisław, Iheatowicz Jan, dr. Mieczy
sław Kowclski Obecnie już sekcya liczy prze:zlo 
40 f złonków. W  eekcy pró i  prac specyalnych bę
dą rozbierane pprawy chemiczno ogólniij.izego zna
czenia.

Sprawa Silbersteina, studenta uniwersytetu 
wardzawsk.ego, ostaiżsnego o kradzież, a którego 
prmii.so źądnnie kclegów, rektor wydabć ińe cnciał, 
doczekała się nareszcie względnie pomyślnego zała
twienia Oto spostrzegłszy, źe studenci gn żbę swoją 
nie cnodzema na wyEfady, wprowadzają w czyn i 
że sale wykładowe pustkami stają , zastanowił się 
prze ież rektor i zwoławszy gremium profesorów, 
przedłożył im całą ap'awę. Profesorowie pomimo 
opozycyi re atora uzaali Silborsteisa w innym , a żą
dania studentów jak* słuszne, w skutek cz"go p.

X.
B o l e s n y  z a w ó d .

Pewnego dnia N idina weszła do pokoju 
hrabiego i oświadczyła mu, iż nragnie pomó
wić z nim o rzeczach poważnych.

— Słucham cię —• odrzekł Krystyn.
— Kilk«*krotn.e juź proszono mnie o rękę 

naszej starszej tórki- Nie mówiłam ci o tem^ 
gdyż priiteadentów tych nie uważałam za odpo
wiedni <h dla nas; ale teraz zdarza się areya, 
która d> zwoli zabezpieczyć przyszłość Teresy, 
bez zrzeczenia się dochodów z majątku, potrze
bnych nam do prowadzenia demu na odpowie
dniej stopie.

K rystyn oddat. na przyzwyczajony był pa
trzeć na wszystko oczyma żony i spełniać iej 
wolę.

— Któż tak i?  — zapytał.
— Pan de Gombreiuont, pochodzący z ro

dziny bardzo starej, rędziń śiedcz T, młody, gdyż 
ma trzydzieści lat i niezmiernie bogaty, a nadtc 
jedyny ' spadkobierca w przyszłośoi wlelkioh 
majątków swych kil^n wujów i ciotek. Teresa 
za kilka miesięcy skończy d wadzieścia lat, więo 
wiek odpowiedni; pan Comoremont zaś tak ko
cha twoją córkę, ze nie będzie rościł pretensyi 
do majątku, zapisanego jej przez stry ja don 
Jose.

— Ale czy Teres |i zgodzi się na ten związek ?
— Mam nadzieję że się zgodzi — odrzekła 

Nadina, namarszczy* zy brwi. — Zresztą, u- 
czynię wszystko by7 ją nakłonić.

K rystyn, apatytnn;/ i ii a lubiąoy scen do
mowych, nie domaga* się od żony wyjaśnienia 
bliższego i tylno doda*:

— "Wobec istniejącej pomiędzy wami nie
chęci, radzę, jeżel shetsz by ci się udało, nie 
mówić z nią bezpośrednio.

— A więo faimźs uię wyręczę? Bo ty, wido
cznie, nie chcesz zaiąó się tem. Helena niena
widzi mme leszcze więoej niż jej siostra, więc

Szczełkow już w Czwartek wysłał p. Barzowa in
spektora uniweraytcckii go oraz bedelów, by studen
tom ogłeuli, ze Silbersteia zo3t&ł wydalonym. Otrzy
mawszy w ten sposób slnszną satyefakcyę, studenci 
postanowili wstrzymać się od dalszych manifsstacyi 
i od piątku uczęszczają regularnie na wykłady.

Występ izraelity przeciwko duchowieństwu 
katolickiemu. Izraelita dr. Ofner, kandydujący na 
miejsce zmarłego .Ta; queaa w Wiedniu do Rady 
państwa, oświadczył na zgromadzeniu wyborczem, 
że począwszy od wieków średnich, duchowieństwo 
katolickie szerzyło zawsze w ludzie nienawiść do 
żydów w celu utrzymania i rozszerzenia religijnego 
fanatyzmu. Owóż prawdą jest, że położenie żydów 
w średni' h wiekac h było upośledzone i ie  niejedno 
musieli oni znifść prześladowanie; kto jednak choć 
trochę zajmował się historyą, ten wie dobrz11, iż 
wszelki ucisk żydów pochodził zawsze od władzy 
świeckiej, albo wskutek rozruchów ludowych, które 
wywoływała od czasu do czasu ich lichwa i wyzy
skiwanie. Ale nigdy nie zdarzył się wypadek, żeby 
Kościół katolicki lub jego dut howioństwc ucisk te i  
popierało lub nawet pochwalało. Owszem nieraz brali 
Papieże w opie ę żydów, jak up. Grzegorz W ielką 
ktćiy zabionił przeszkadzania im w obrzędach reli 
gijnych, zmuszania gwałtem do przyjęcia chrztu i 
ś ńągania od nich niesprawiedliwych podatków. Inni 
Papieże, jak Klemens Tli, Grzegorz IX, Iuocenty TS, 
tównież bronili ży. ów, a jeżeli w późniejszych cza
sach położenie ich nie było świetne nawet w pań 
atwie kośeielnem, to przecież w innych państwach, 
pid rządami śsieckimi, było ono bez porównania 
trudniejsze,

To też ni mądrym jest po prostu fałszowanie 
historyi przsz źyoów w obecnyrh czasach, gdyż 
dają oni przez to tylko nową broń antysemitom, 
którzy udowodniwszy im z łatwością nierzetelności 
w kwestyach historycznych jednej kategoryi, za
przeczą w ogófo ucz iwości w traktowaniu historyi. 
Zbytecznem jest dodawać, ze zaczepki na du iho- 
wieństwo w katolickim W ielaiu  są niesmaczne i 
trą ca  mocno tą arrogancyą, która nieraz współwy
znawców Dra Ofcera cechuje.

Podpalenie przez autosuggeslfę. W  B .ńx
w Czechach zdarzył się osobliwszy wypadek:

Na gumnie pewnego dzierżą rcy podłożył ktoś 
ogień. Pcźar szybko Btłumiono, a mięfzy slumą zna
leziono pęk spalonych i połtmanych zapałek. Na- 
próźno wszyscy w głowę zachodzili, kto mógł być 
podpilaczem. Dopiero po pewnym ozonie służąca 
dzierżawcy, czternastoletnia zdrowa i silna dziew
czyno, atóra do swoich państwa zawsze była przy
wiązaną, powiedziała, że to może ona porzuciła na 
gumnie prlącą się zapałkę. Kiedy z ś jej powie- 
dziaco, że zieleziono w miejscu pożaru dużo zaca- 
łek, odparła,) ża może crłe pndełóczfeo palące się 
rzuciła, a może poszła na gnmno ze stłuczoną latarką 
i w ten sposób pożar wznieciła. Służącą natychmiast 
aresztowano, a przy śledztwie opowiedziała ona na- 
następujące zdarzenie :

Pewnego dnia poszła czegoś na gumno, wziąw
szy z sobą letarkę o stłnczocoj jednej szybie i 1-u- 
aełko zap&łeK, Na gumnie potarła jednę zapałkę o 
spód pudełka, aby latarkę zapalić, eIb w  tej chwili 
zajęły eię wszystkie zapałki. Oue wię'1, przerażona, 
rzucił- płonące pudełeczko na ziemię i przydeptała 
je nogą. Potem uciekła z gumna i tylko przez dni 
kilka jeszcze prześladowało ją wspomnienie owego 
przestrachu. A. w dzień pożaru miała dziwny seL. 
Śniło jej się, źo wstała z łóżka, wyjęta zapałkę z 
pudełka, poszła na gumno, zapałkę potarła o furtkę, 
wetknęła ją między; słomę i zobaczyła płomień 
duży, jak w piecu Zaraz po tym śnie zbudziła się, 
wstała i zaczęła przygotowywać śniadanie dla dzieci. 
Nagle usłyszała wołanie, że gumnu się pali, i w tej 
chwili dopierc przypomniała sobie swój sen i pomy- 
ślałij, czy to przypadkiem wszystko nie było prawdą. 
Jeśli ona to uczyrda, sama nie wie w takim rezie 
dlaczego, „wszystkiemu winien sen*. Dla swoich 
państwa czuje tylko wdzięczność i miłość i nigdy by 
;m krzywdy wyrządzić nie chciała.

Ponieważ dziewczyna nie miała powodu kłamać, 
owszem sama rzuciła ua ciebie nodejrzenie, chociaż 
mogła być pewną bezkarności, jeśliby umyślnie pożar 
wznieciła, gdyż nikomu ani na myśl nie przyszło ją 
posądzać, zsjął się pąd kwestyą, czy tu nie zachodzi 
patologiczne zboczenie. Ale dziewczyna sama jest 
zdrowa zupełnie, jak zdrowymi są jej rodzice i ro
dzi ńitwo. Także ewentualność zahypnocyzowmuir. joj 
przez kog ś jest niemal wykluczona, bo dziewczyna 
okazała się przy badaniu leaurskiem niemal zupełnie 
nieczułą na wpływy hypnotyczne. Lekarze wię-r, 
którzy uwięzioną obsew ow t li, przyszli do przekona
nia, że b_vłto jeden z nadzwyczaj ciekawych wyptd- 
ków f.ut&suggestyi. Silny przestrach z powodu przy
padku wyryi w jej umyśle n.ezatarty ślad, przez 
pięć dni więc myślała ciągle tylko o pożarze gu
mna, tak iż wreszcie Cała jej siła myślowa w tym 
punkcie Bię skupiła. Tak powstał sen, k tóiy sug- 
gBStyonował jej podpalenie gumna.

Po wywodzie lekarssim  prokuratorya biiixeń- 
ska oświadczyła, źe ctfa oskarżenie przeciw owej 
dziewczynie.

MuSOni a Jezuici. Loża wolnomnlarska „znr 
edlen Aussicht" w Fryburgu badeńakim wydała

komu powierzę miayę tuk delikatną?
— Najwłcśaiwiej Sybili. Ona zawjze dla cie

bie jednakowo życzliwa, a do tego ma wielki 
wpływ nad Teresą.

— Masz słuszność.
Od ozasu ja s  p tni de Roohebelle otwo

rzyła miony, ie.i-rym z najczęstszych jej gośoi 
był Maurycy de Combremont. Obdarzony um y
słem świutłym, taktem  i wyjątkową szlachetno
ścią uczuć, nie posiadał jidnah przymiotów, 
wyróżniających młodego człowiek* w salonie. 
Lękbwy do zbytku, zamykał się w sobie i ]Vk 
wezysey w ogóle odczuwający głęboko, nigdy 
nie mówił o swych uczuciach i wrażeniach.

Teresn rozmawiała z nim rzadko, lecz sza
nowała go bardzo Przeciwnie Sybila spędzała 
z nim całe wieczory na. rozmo.raoh i nie ukry
wała swej dla niego sympatyi. Powoli wsze. 1 
w wielką zażyłość z rodziną de Roohebelle i 
części ej mógł widywać Teresę. Nie mit-ł od
wagi przemawiać do niej, ale gdy wypadkiem 
w rozmowie musiał jej odpowiedzieć, to nieje
dnokrotnie zacinał się i urywał nie dokońozyv- 
szy myśli.

Gdy nie paurzała na niego, pożei ił ją
wzrokiem, czcił jak bóstwo, a głos jej był ala
niego muzyką, wprawiającą go w zachwyt.

Pie-wsza Nadina spostrzegła jego gorącą 
miłość, cśmielała go i dodawała odwagi i 
nadziei.

— Jeżeli pani hrabina nakłoni ku mnie serce 
panny Teresy i doprowadzi ten związek do 
skutku, będę jej wdzięcznym całe żyoie.

H rabina usłuchała rady męża i udała się
do Sybili. Miss Andrew siedzt-ia z Heleną.

— Chciałabym z tobą pomó wić i prosić cię 
o pewną przysłngę.

Helem usłyszawszy te słowa, powstała, 
jak gdyoy ohoiała odejfó.

— Pozostań — rzekła hrabina — jeżeli ze- 
ohoesz możesz nam byó pomooną.

Dziewozyna usiadła i przybrała postawę

niedawno statystyczne zostawienie liczby cJonków 
lóż i stowarzyszeń wolnomniarskich, z którego do
wiadujemy s :ę, że w Europie jest 324.585 członków 
masonii jolzielonych na 4554 lóż, z czego na same 
Niemcy wypada 43896 woinomularzy i 479 lóż. 
To też z Bzaloną pychą wołają m asoni: nad całym 
światem panujemy, a łańcuch braci naszjcL otacz- 
kulę ziemską! Tak żle, dzięki Bogu nie jest, ma
soni dnżo złego nabroili i broją, ale katolicyzmem 
wstrząsnąć oni nie zdołają, a zresztą, jeżeli tacy 
pewni są dwej przewagi, czemnż wszędzie i zawsz« 
boją się jak  ognia każdego objawn katolickiego ży
cia, np. powrotu Jezuitów do Niemiec, a przecież 
gńyby, d«jmy na to, cały tysiąc Jezuitów do Nie
miec wpuszczono, zawszeby na jednego Jezuitę po
zostało 43 masonów. Pocóż więc ta wielka obawa 
przed nczniami Loyoli?

Autonomiczna droga. Donoszą nam z okolic 
B nrsztyna: O miasteczhu BuroZiynie nikt prawi* 
nic nie wspomni ani dobrego, ani złego, bo pierw- 
szago nie ma, a o a rng itm  nikt nie chce piiać. Ze- 
wtząd płyną skargi ua złe drogi, tylko u nar nikt 
się nie ż&li i mógłby ktoś myśleć, źe tutaj wzoro
wy s tan  dróg. Źe niestety tak nie jest, wystarczy 
na udowodnienie tego przytoczyć świeży fakt. Dni 
16 bm. w y ,„chał z Bnrsztyna tamtnjss-y ausknltant 
pffidwy ja«o sędzi? śledczy z ldkarzami na kemisyę 
do Zurawieuka furą, której właś-ici b1 dopiero przez 
urząd gminny znaglony , dostarczył, bo nikt dobro
wolnie nie mógł się zdecydować dać podwodę na 3 
i pół mili drogi powiatowej niezmierzonego błota, 
gdzie konie co chwila ustają, ’ He sedzm śledczy 
musi jechać nu K arną komisyę, więc pojechał, i dro
go ią przepłacił.

Po dłngie uciążliwej podróży, czynność ni 
miejscu trwała do późna, a ponieważ nie bym na
wet gdzie przenocować, musiano w nocy wracać dc 
don u. Oioło 6 kilometrów, o l  Bursztyn.*, gdy ko
nie tak grzęzły w błocie, że nie mogły już dalej 
ciągnąć, woż-iica zjochał *1° twaidszy nieco grun* 
Tu jednak mimo nadzwyczaj powolnej jazdy, wóz 
się przowióiił. Obej lekarze, piearz i woźnica wpadli 
w błoto i tylko nieznacznego stłoczenia doznali, sę
dzia zaś padając, tak nieszczęśli wie uderzył sobą o 
twardy grunt, i przewracającym się wozem przy
gnieciony zosta ł, źe prawą rękę w ramieniu wy
wichnął. Podniesiono go i zaprowadzono ao pobli- 
sp-'ei karczmy, gdtie daremne na razie próby lekar
skie dla braku odpowiedniej pomtcy tylko tól stra 
szny powiększały. Przywieziono go więc do doint 
na wozie trzęsącym straszliwie po Szutrze gościńca 
i dopiero na dragi dzień- w południe iękę zaopa
trzono, obiecując wyzdrowieie za i  tygodn i. A gdzież 
je„t zadośćuczynienie ? G yż może przełożone wła
dze sprawiedliwości gorliwfić w wykonaniu obo
wiązków, lub powiatowe władze, cu tak świetnie 
n>*d stanem drćg czuwają, doznany ból i cierpienia 
wynagrodzę ?

Zń Stryja nam piszą : W  celu uczczenia rocz
nicy kośoindzKo wskiej zawiązał się u nas komitet 
obywatelski za ;n cyityw ą marszałka hr. Dziidu- 
szyckiego. T  skłed komitetu weszli prócz iniiya- 
to ra : burmistrz p. Gir tinger, obywatele dr. An
drzej Jeż oraz rc,snt Opolski. Program obchodu 
uchwalony przez komitet jest rastępu jący : rano
1-go kwietnia o godzinie 10 nabożeństwo, przyjęcie 
rodzin mazurskich z okolicy, uraz odczyty wg 
wszystkich stowarzyszeniach. Podczas nabożeństwa 
będzie urządzoną składka na kaplicę łić . we wsi 
Chromohorb, gdzie mieczki kilkadziesiąt famili pol
skich pozbawionych świątyai. Będzie t i  pierwszy 
u nas obchód zakrojony na tak obszerną skalę i 
zbliżający Stryi do «typn większych miast w na
szym kraju. Bo też w istocie ten nasz zalącik nie 
jest do pozuaria od lat kilku i w nadzwyczajnie 
szybkiem tempie rozwija się, odrąb ająo to, co do 
zrobienia pozostało. T a z całą satysfafecyą skonsta
tować należy, że rozbój naszeg) m*ast» . zawdzię
czamy przedewszystkiem harmonijnemu współdzia
łaniu władz tutejszych, O pożytecznej działalności 
b „rm.otrza p. Góttingera już nieraz miałem spo
sobność wspomnieć, a co się tyczy władzy polity 
cznej, to tak energicznego I otaczanego powszechną 
Bymjmtyą naczelnika powiatu, jasim  jest rudzca 
namie tnictwa pan Manasterski, pozazdrości^ nam 
istetnie można Tej haimonijnej i nieustaiącej pracy 
wiele jeszcze będziemy mieli do zawdzięfzer.n,.

Z BllCZSCZa nam piszą : Na ruch umysłowy 
w naszen mieście wybornie wpłynął szereg odczy
tów, urząuainych .rzez tutejszych prefasurów. Nie
dawno miał p. Pelikan odczyt, w aali Kółka rolni
czego o Kościuszce, p. F r Gutowski o Papiestwie, 
a p. M. Nowosielski odczyt z dziedziny fizyki. Pa- 
how e ci wywiązał1 się znakomicie ze swego zadani., 
wobec słuchaczy ze tia r  włościańskich i przea- 
mieszcz&ńikich.

I  stront, moralna parafian nie jest zaniedbane 
w ciągu 14 lat swego pasterzowania urządził ks. 
S. Gromnicki przeszło 7 misy i, których sKutki Bą 
nadzwyczajne i widoczne prawie na każdym kroki 
Nie rozumiem, jak  mogli niektórzy posłowie w sej
mie powstawać przeciw skuteczności misyi i g u -  
sowaó przeciw icn subwencjonowaniu.

Ostatnią misyę odprawili 0 0 . Redemptoryści 
w roku 1893 ; w tym zaś roku odbyła się renowa-

ohtoaną, jaką mie .rała zwykle w obeonośc1 
matki.

— Proszono mnie o rękę Teresy — rzekła 
Nadina — ale, jeżeli ja jej to oświadozę od
rzuci nape wno. A  pc eważ jarfcya wydaje mi 
się świetny pod każdym względem, pr- 7 ihodz. 
więo prosić was byście zeohoiały w nteresie 
sam ■ej Teresy nakłonić ją do zgody.

— A.to oświadczył się? — zapytała Sybila.
— Pan de Combremont.
— Masz zupefią słuszność, Nadino — jawo- 

łała Sybila. — Jest to związek odpowiedni pc<? 
każdym względem. Pan Combremont jest naj
lepszym i najzacniejszym człowiekiem i przy- 
tem baidzo wykształconym.

— Więo przypuszczasz, że to się da zrobić?
— Co mianowicie? — zapytała Helena?
— 4żeby siostra twoja zaślubiła pana de 

Combremont.
— Moj* siestra iest w tym wieku, iż wie 00 

należy robić — odrzekła Helena spokojnie. — 
Sybila zaw.adomf. ją o projekoie pani. ale za
pewne nie będzie wpływała na jej postanowie
nie. Wszak prawda, Sybilo?

Miss Andrew zanadto koohała, a nr wet 
ozoiła swą uozennioę, by mogła mieć zdani* inne

— A naturalnie — odrzekła — zostawię jej 
swoiuodę zupełną,

— fo puste słowa! — niecierpliwie "awo- 
łałn hrabina, — Pan de ComDremont ohoe się 
ożen: ó z Terasą i potrzeba by się ożenił.

Potrzeba?— powtórzyła Helena, utkwiw
szy badawczy ^zrok w hrabinę. — 1 dla cze
góż to potrzeba?

Dla tego — odrzekła Nadini, rozgmewa- 
na — że Teresa jest złą córką, że postępowa
nie jej ze mną, matką rodzoną, jest nieznośne, 
że stawia nas wszystkich w pozyoyi nie do wy- 
trzymał)'=„ i nakonieo ja nie mogę znosić 
]ej dłużej.

(Ciąg daiis&j u stąpi)
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cy» migyi. Wzorowa i nadludzka prawie praca tych 
ojców wydała bkgie owoce, a parafianie ze łzami w 
oczach żegnali ich, Oby im Pcu Bóg etokrotnie 
wynagrodzi! za t iu iy  ponitsione.

Pri w dziw ie  po COSflrsku podióinje władzca 
Niemiec, k i-zta bowi, m r ociągu dworskiego z Ber
lina do Abazyi wynoszą okcło 9t>00 marek. A że 
cesarstwo o°onno przyjechali i osobno wracać będą, 
więc same koszta kolejowe ich villegiatury wyniosą 
88.400 marek.

Międzynarodowa w ystaw a nad Bosforem jro -
jehtowena zdawna w niektórych krlach konstanty- 
nopol tańskich stanie się niebawem rzeczywistością. 
Osobnym firmauem poleci! sułtan neuroza! żonemu 
ministerstr. n rolnictwa zająć sie w ystaw ą, dla któ
rej iuż wyznaczono odpowiednie miejsce między 
przedmie ścierni Pera i Tsiszli. Po zakończeniu 
święta „Beiram'‘ rozpocznie się budowa gmachów 
Wystawowych,

Człowiek o żelaznym żołądku Vitreo Rom- 
belico umarł w Berlime, gdzie padł ofiarą swego 
„zawcdu“. Fenomenalny ten człowiek jeździł pc ca
łym świacie i produkował cię zjadaniem żelaza, 
opiłków metalowych, kamieni, bz' ł», rozźaizonyoh 
Węgli żywych żab itp. "Wszystko to wychodziło 
mn ,,’m zdrowieu i dopiero w Berlinie powinęła mu 
się n<ga. Zjadł cam 150 zapałek fosforowych i 
umarł na zapalenie żołądka. W  każdym razie 
OBtatnia „produkcya“ dowodzi, że rzeczywiście ten 
dziwny człowiek zjadał niektóre rzeczy niestrawne 
dla wszystkich innych ludzi, jakkolwiek z drugiej 
strony trudco przypuś ć, ażeby w niewdzięcznym 
swoim fachu nie posługiwał e ę także środkami, 
używanemi powszechnie przez kuglarzy.

Dia czego w  pewnej restauracyi są teraz  
pustki ?

— Ej, dawniej to ja  tu miew łem pełr o stołowni- 
ków ! — mówił restaurator. — Ale, jak zaczął by
wać stale jeden krawiec, taa s‘ę przerzedziło.

— Nie rozumiem.
— Widzi pan, w restauracyi ło nijwięcej stołują 

s 'ę  Kawalerowie, no a przecież pan lozumie, trudno 
cziowiekowi być bez długa, to też, jak ich zaczął 
codziennie przyłapywać ów trawie-', tak...

— Przestali by w ać..
—  Nie w szycy , a’e znowu przychodził ta  do ! 

mnie na obiady jeden pan, i ficer jakiś, z ogrom,.yin i
dogiem. Co ta  bestya wyprawiał, powiadam panu! |

— Kto ? oficer ? j
— Nie, dog. Skakał po stołach, ściągi ł  z bufetu, 1 

tbryw ał gościom łanami kieszenie u palt, a raz to i 
powiadam panu, było sto pociech, pogryzł cylinder [ 
g rściowi, ha! h a! ha! 1

— Tak, to zabawne. \
— Pękaliśmy z żoną ze śmiechu. C óż, kiedy r 

nam ten geść z dogiem
się prze: zedz.ło. Cioci bż powiem panu, tak ,

kład w Montreal. W godzinie wolto stawień 15 
pociągnień. Steinitz ma lat 58, wyszedł ze szkoły 
wiedeńskiej i w ciągu ostatnich lat 30 tu zbijał 
npjsławniejszych mistrzów. Lasker ma lat 25, wy
grał 3 u-grody w Anglii, a w reku zeszłym głó
wną nagrodę w międzynarodowej weloe sza howej 
w Nowym Jorku, przyczem przeciwników swoi b 
nie dopuścił do wygrania ani jednej partyi. Z obe
cnego maozu znanym już jest poi ząt»k, a miano
wicie pierwszą party ę wygrał Lasker.

— 1400-letii jubileusz chrześcijaństwu; we Fmn- 
<yi. Arcybiskup z Heim", Kardynał L?ngenieux po
wziął piękną myśl obchodzenia uroczyście ozterns- 
stnwiekowej roczni* y chrztu K lfdiw ika króla F ran
ków, którego św. Rem igiusz, ówczesny biskop 
z Reims przyjął na łono chrześcijaństwa w dzień 
Bożego Narodzenia roku 496 Kardynał przedstawił 
3wą myśl pani żowi Leonowi X III-m u , który Die- 
tylko ją  pochwalił, ale nadto zarządził dla całej 
F iau iy i ca rok 1896 sześciomiesięczny jubileusz 
Uroczystości rozpoczną się 13 stycznia w Rei ns. 
Wielkanoc zgromadzać ma tamże wszystkich bisku- 
t ów Francyi, Belgii i kolonii, dalej będzie wspa
niale obchodzony 1-szy października, jako dzień św. 
Remigiusza, wreszcie kulminacyjnym punktem a ze- 
razem zakcń izenium uroczyBtoś i bę Izie święto Bo
żego Narodzenia 1.896 r.

— Pociąg na lewo. Kiedy ostatni raz upadł 
śnieg w Madrycie, kiU u młodych ludzi zrobiło so
bie żart i postanowiło przekonać się, czy człowiek 
z zawiąz-nenii oczyma może iść całkism prosto. 
W  tym r elu wybrano wielką płaszczyznę, pokrytą 
śniegiem, na której nikt jeszcze nie stanął. Pierwszy, 
który z zawiązanemi oczami ruszył do celu, zaraz 
po dwu zaledwo krokach począł m mowoli skręetć 
stopuiowo na lewo, a ślad j-go utworzył wreszcie 
niem 1 mgularc.ą krzywiznę. Drugi, zauważywszy, 
jak szedł poprzednik, wszelkiemi siłami stareł się 
trzymać w kierunku proetym, biorąc się nieco na
wet ca prawo, lecz nadaremnie, bo i on zakreślił 
na śniegu linię skrzywioną na lewo. Tak samo było 
z trze im, czwartym i piątym, wszyscy skrę-ali na 
lewo, a w ciągu długiego marszu opisyweli nawet 
koło na śniegu. Fizyologowie tłumaczą to zjawisko 
tem, ie  lewa noga jes; słabszą niż prawa, która 
przy chodzeniu, ciało człowieka nieznacznie krok 
za krokiem na lewo popycha. U człowieka zaś z 
otwartemi oczami, wzrok kontroluje kierurek i pro
stuje go za każdym krokiem.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 22 marca. 

(Z) Korzystny wpływ zagranicznych tar- 
yetraszał innych — znów ' gów przemógł dziś stanowczo chwiejnośó i brak 
powiem panu, tak, Bo przedsiębiorczości naszych spekulantów. To też

giem a prawdą, że ten krawiec i ten oficer, to nam pomimo, źo pieniądza skutniem wzmagającego
nie tyle zaszkodzili, :le jeden dktor  i jeden pan j się z końcem miesiąca zmpgtrzebowania dość
cd ubez leczeń

— A ci w ja s i sposóo ?
— Nfjgorszy był do tor. Jak  się tylko goście 

zebrali koło stołu do obiadu, tak zaraz zaczynał im 
i iow i ,d»ć , jakie to on o i  rana operacye porobił.
No , — mówię panu , — ja nie jostsm nerwowy, 
ani moja żona, a oboje na3 ciaiki przechodziły ! A 
róż dopiero goście? Ten i ów rzucał łyżkę, klął i 
wy< hodzil.,

— No, a ten pan cd ubezpieczeń?
— Ten ? Niech mnie święty Marcin , mój pa

tron , itrzeże przed takimi gośćmi ! Ten tylko 
trzy dni bywał na objadach , a czwartego — to 
jrż  . op.ócz m nie, żooy i służby nikogo nie było 
w restenracyi

— Cóż on takfogo zri bił ?
— (Jo? Panie! On chciał wszystkich ubezpie

czyć !...
W Wagonie. W ięc naprawdę pan nie jesteś 

H politem Dziurdziulińskim ? A to wie pan rze z 
zadziwiająca, żeby nie być Hi.olitem  Dziurdziufiń- 
skim i być tek do mego podibnym!!

Korespondencya Redakcyi. W. P. Ignacy
Unie.szotuski to Rnżuiatowie. Pyta nas Pan, gdzie 
można nabyć powieść : „Em Sobą Polecs ?“. W  pier- 
ezej lepezej księgarni.

R o z m a i t o ś c i .
— Turnieje szachowe rozpoczęły się ol-cnie

w Nowym Jorku jomiędzy dwoma najdawniejszym1 
szachistami, niezwyciężonym dotąd Steioitzein i mło
dym, ale joź znanym Laakerem. W kładka vynosi 
z każdej strony p# 200 dola’ów Zwytięzrą będzie 
ten, który pierwszy wygra dziesięć ps.rtyi. Wulka 
rozpoczęła się w Nowym Jorku. Po wybszunm wy
grał ych 4 partyi z obu i tron nastąpi pauza i dal
sze zapasy w Filadelfii; zakończonym ma być za

zuacznie podrożały, obroty dzisiejsze były bar
dzo ożywione. Największy ruch panow tł w wa- 
lotach górniczych, co głównie za wdzięczyć na
leży polepszeniu s:ę widoków konkurowania 
naszych przedsiębiorstw z przedsiębiorstwami 
niemieekiemi, które korzystając z tego, że 
w Rosyi nastał inny prąd, postanowiły wyzy
skać go co się zowie i podniosły znacznie cenę 
żelaza. Także w papierach bankowyrh i kole
jowych robiono znaozne transakeye. Tylko targ 
rent nie mógł się oży wić a kursa ich cokol
wiek spadły.

O sta tn ie  n o to w an ia :
K redyty anstr. 368 25, węgierskie 440’—, 

Auglobanki 153 50, U u iony ‘267‘75, Bankvereiny 
131*—, La, iderbanki 256-80, Ludwiki 216 50, 
Czerniowieckie ‘272 90, KTbShale 260 —, Roma 
papierowa 9820, srebrna 9805, austryacka 
złota 11955, 4"'0 ausfcr. renta wal. kor. 97 85, 
węgierska złota 118’05, 4'J,n węgierska renta 
wal. kor. 95T5, dukat 5 84, 20-frankówba 9 88’/,, 
marki 12-19, ruble T341/,.

§ Wiedeń 22 marce. Spirytus 16-50 do 16 60.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  23 m aroa.
Ze względu nu zbliż, .ąee się święta na 

ta gu dzisiejszym udział tak ze strony kupu
jących, jak sprze?ttj"ioych był birdzo nieliczny 
i dlatego prawie Mdne ibrofcy miejtoa nie 
miały. W  tych warunkach w oeusch zboża nie 
zaszły oczywiście indne zm:any.

Płacono: pszenioę l>iałą 7-50 do 8T0, czer
woną 7-35 do 8'00, żółtą 7-30 do 7-90, żyto 
6 30 do 6 60, jęcziuiej browarny 6 35 do 6 75, 
na kaszę 6'20 do 5 65; owies 6-30 do 7-0 0 , 
rzepak 1200 do 12 75; wyka 7 5 0 -  8 50; koni
czyna rzirw ona 65—85; bi&ł* 65—90. W szyst
ko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

§ Zniżenie taryfowe e) d li  przewozu paszy i
podściólki, a mianowicie efona, koniczyny, otawy, 
słomy, sieizbi, plew :.tp.; b) dla przewozu nasion, 
trsw  i koniczyny, jakoteż stu znych i d.w, zćw.

Ogłoszone w numerze 107 (pozycya 1731) Dz 
rozp. minist. handlu dh\ kolei i źegfogi z rlnia 16 
września r. z. zniżenie taryfowe dla przewozu wyż 
wfpcmniarych aitykułów, przeznaczony’h dla wła- 
srego użytku gnJn, n i  podstawie kart obstalunku 
przez te gminy wystawionych, a przez starostwo do
tyczącego -owistu potwierdzonych, ważne jest po i 
tymi samymi warunki mi także i l i  posyłek o b 
s z a r ó w  d w o r s k i c h .  Z i posyłki pod #) wy
mienione obliczać się będzie celeżytość przewozową 
0.1 (t. za 100 kg i 1 km, a za posyłki pod b) 
0.13 ot. za 100 bg i 1 km.

Bhźszyi h iuformaeyi zasię pnąć można w ka 
idej stacyi ko!ejowej. Zniżenie ta wtżne jest do 
kcńca kwietnia rb.

LLTelegramy „Przeglądu
R z y m  24 marca. Wczoraj ogło

szono encyklikę Papieską do biskupów 
polskich. W  encyklice tej przypomina 
Ojciec św. pełną chwały przeszłość Polskę.’- 
jej wytrwałe przywiązanie do Stolicy św. i 
zeszłoroczną pielgrzymkę polską do Rzy
mu. "W dalszym ciągu omawia encyklika 
obszernie misyę papiestwa, które nie uczy 
nic takiego, coby było skierowane przeciw 
władzy monarszej lub coby nie było ko
rzystne dla narodów. Przeciwnie papie
stwo zawsze bierze wzgląd na dobro pu
bliczne. Następnie zwraca się Ojciec św. 
do biskupów polskich w RoSyi i upomina 
ich, aby czuwali nad prawami religii ka
tolickiej, aby jednak wykorzeniali z lu
dności dążność obrażania władz świeckich 
i aby trzymali się ściśle konwencyi za
wartej między Stolicą św. a Rosyą. Pola
kom w Austryi zaleca Papież, aby z 
wdzięcznością uznawali gorliwość religijną 
Monarchy i szczególną pieczołowitością o- 
taczali wszechnicę krakowską i zagony 
religijne, Zwłaszcza zakon Bazylianów, po 
którym  Ojciec św. spodziewa się, że przyczy
ni się on do odżycia sławy ruskiej Cerkwi, 
jednej wiarą z Kościołem katolickim, jak- 
kolw;ek różnej obrządkiem. Wreszcie Po
lakom w Prusiech przypomina Ojciec św., 
że w arcybiskupie gnieźnieńsko-poznan- 
skim otrzymali księcia Kościoła odpowia
dającego ich życzeniom i zaleca im, aby 
ufali w sprawiedliwość cesarza niemieckie
go i szanowali ustawy.

Wiedeń 24 mar^a, Cesarz Frau iszek J ó 
zef odwiedzi w przyszłym tygodniu re arstwo 
niemiei kie w Abbazyi. Szesegóły fych odwie
dzin nie są jeszcze znane. Neue Freie Prrsse 
donrsi, że Cesarz zabawi w A bbazji tylko 
kilka godzin, raz dlatego, że nie ma tam dluń 
odpowiedniego mie?zkauia. a powtóre, ze pra
gnie oszczędzić dostojnym g< ś nom trudów, po
łączonych z dłuższą wizytą i w niczem nic za
mącać ich spokninego trybu życia.

Prezes gabinetu ks. W indischgraetz w y
słał do bawiącego lawsiepicc lo br Cklu- 
męskiego serdeczuy telig iam  gratulacyjny z 
okazyi jego urodzin.

Praga 24 marca Prager Abendblatt donoii. 
ie  polio, a aresztowała człowieka podejrzanego 
mocno o podłożenie bomby przed lokalem ka»y 
zaliczkowej św. Wacława.

Peszt 24 marca. S?jm węg'erski zebrał 
się wczoraj w południe celem powzięcia urhweły 
co do uczczeuia pimięci Koszuta. Mowy ża
łobne wygłosili wszyscy przywódzoy stronnictw 
i prezes gabinetu Dr. Weck^rle. Następnie 
prezes Sejmu Banffy postawił wniosek zapo
wiedziany przez Weckerlego, a mianowicie, 
aby zasługi Kcszuta około stwoizenia us!aw 
z r. 1848 uwieczniono w protokole sejmowym, 
aby imieniem S.jm u wyrazić kordolencyę ro
dzinie zmarłego i złożyć wieniec na j Jgo 
trum nie i t. d. P rzyw ódca stronnictwa naro
dowego hr. Apponyi Dostawił dalej idący wnio
sek, izba jedcak 199 gło^rni przeciw 142 od
rzuciła wniosek Apponyi’ego, a tem s.- nvm  
przyjęła wniosek B acff/ego

Demonstracje uliczne trw ały wczoraj przez 
cały dzień i były nierównie burzliwsze, ani
żeli przedwczoraj. Chorągiew żałobną, za- 
tk r ątą na teatrze narodowym przedwczoraj 
wieczorem, usunięto wczoraj ranc. W  południe 
zebrały się ogromne tłumy przed tym teatrem, 
żądając wywieszenia czprnej chorągwi. Poseł 
Rohonczy miał do tłumu przemowę i zape
w n ił ,  że z polecenia "Weckerlego wywieszone 
zostaną . horąg^ ie żałobne na wszystkich gma
chach rządowych. Jakoż rzeczywiście zatknięto 
chorągiew na teatrze, pc czem tłum oddal,"ł sie 
wznosząc okrzyki „1E{jj*n“ i podążył przed 
gmach opery królewskiej, źądciąc, aby i tutaj 
wywieszono czarny sztandar. I  temu żyozeniu 
uczyniono zadość, a pospólstwo rozeszło się 
wzaosrąc okrzyki „E ^en11.

Po południu zb'egc-wisko było jeszcze 
większe. Tm my zebrały się przed lokalem 
stowarzyszeń a dziennikfrskieyo na uUey Ke- 
repeszeńskiej. Poiicya zssiąpiła drogę, demon
stranci jednak poczęli obrzucać ią kamh riam i, 
Wówozas policjanci dobyli szabel i natarli na 
iłom. Wiele osób raniono, wiele też areszto
wano. W  bec tego, że poiicya nie m gła sc- 
bie deó rady z t  mi zbieg wiekami urządza- 
nemi w wielu punttach miasta, zarekwirowano 
piecho4ę i k’lka szwadronów bawaleryi. W oj
sko obsadziło i zamknęło celniejsze ulice. Po 
rogach ulic rozleuicnc r- skrypt naczelnego bur- 
m? trza, zabraniają ry pod su;ową karą wszel- 
kmh zb;c-gowisk i po hi dów i wzywająoy pu- 
bliczn ść, aby była Kosłuszną poiieyi.

Wieczorem były znów drmonstraoye na 
rozmaityca punktach. W  wielu domach wybito 
szyby, rotłuczrno latarnie : a uicach, a na 
wojsko i policję rzucano kamieniami i lżono iet 
ostatriem i słowy. Wojsko musiało kilka rezy 
przypośem atak do tłumów, Do ogromnej bóiki 
przyszło przed gmachem Opery królewskiej, 
z której usunięto sztandar z ,cbny zatknięty 
w południ’. Kawrleryn, kilka razy przypusz
czała atak. Wiele esób z rłumu raniono, & 
t^kie wielu żda ie rzy  i policyintów pokale
czono kauJeniam:. Woj Aro zemknęło wszy st
kie wyjścia głównych ulic. O g Jzinie 91/, 
wieczorem waięsały się j ź tylko sifolii zne gro
mady po ulicach bocznych, a o 10 V2 było n% 
ulicach prav ie zupełnie pusto. Pn.sroie woj
skowe krążyły po mieście przez miłą noc.

Peszt 24 marca. Podczas wczorajszych 
zsibu zeń wieczornych zraniono przeszło 40 o- 
sób, a aresztowano 36.

D ztem ik Bndapester Correspondenz donosi, 
ie  rząd postanowił nie wywieszać sztandarów 
żałobnych na żadnym z budynków państwo
wych. Począwszy od m earieli odbywać się 
będą bezwarunkowo przedstawienia w teatrach, 
a zawieszone zoscar ą tylko w dniu p< grsebu 
Kcszuta

Podczas zebrań wczorajszych zrabowało 
pospólstwo doszczętnie t^zy sklepy, między ni
mi wielki s^ład porcelany przy ulicy Kró
lewskiej.

Wiedeń 24 marca Dzisiejsza Wiener Zeitung 
ogłasza nadanie koncesyi koasoroyum, w skład 
którego wchodzą pp. Włodzimierz i W ładysław 
hr. Baworowsoy, M eczysław hr. Birkowski, 
Adam hr. Grułuehowsai i Julian hr. Korycow-: 
ski na budowę kolei lokalnych z K opyez/niec 
do Tarnopola i z Hadyńkowiec do Iw&nia pu 
stego z odgałęziei iem do Skały, tudzież kolei 
z Kalioowszczyzny do Zaleszczyk.

Genua 24 marca. Zwłoki żony i córki 
K szuta, spoczywające na tutejszym cm enta
rzu anglikańskim, t xhumiwano wczoraj, gdyż 
przewiezione zosteną razem ze zwłoteami Ko- 
szuta do W -gier.

Bruksela 24 marca. Król stanowczo odrzu
cił prośbę prezesa gabmetu Beernserta o 
dymfoyę.

Wiedeń 24 marca. Cesarz mianował hr. 
Leona Piuiński.go stałym członkiem trybunału 
państwowego.

JNT a a e ^ ł a n e .

Wiedeńskie losy komunalne i losy Cisańskie.
Zwracamy u^agę naszych czytelników, ie  

strafa sku kiem nai mniejszej w ygrany przy lo
sowaniu 9go kw ietna a losów komunalnych 
wynosi zł. 46 — u oisańiktch zaś 21-50. Stratę 
tą można omiń0 ó przez użycie instyturyj ubez
pieczającej, do życia p : wołanej przes akoijne 
towarzy stwo Kantoru wymiany Mercnr w W  e- 
dnin. iy  naieiytośó asekurscyina do powyż- 
s :*-go ciągnienia u losów komunalnych 45 ot 
a u cisańskich 30 wynosi, przypuszczamy, że 
posirdaczo tych losów Gemm uchronieni i n’ę 
przed stratą na zą uwagę odczytają i dc niej 
się zastosują,

Bez operacjo i bez lekarstw radykalna i pewna po* 
moc dla cierpiących na przep"kliue

M .  F R E I L i l C H
b a n d y ż y s ta s p e c y a M s ta  

L w ó w ,  ulica Szpitalna liciba 4 a.

O k n lis t&  o p e ra to ir

Ł r  T e o d u r  B & ł ł a b a n
b. asystent prof. Boryalkiewicsa. Wałowa 7.

Lekarz cliorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 8—5 ul. Teatralna 1. 5 (naprzeciw Katedry).

Specrałista ctiaróa s lo n y i l i  I wsnerycznfeti
Dr. Kazimierz Podlewski

w Paryże i Lessara 

Cb i r ł i j  zy zny 16

b. lekarz na klinice prof. Fourniera 
w Berlinie, 

ordynuje oi golz U —12 i od S—5. ul

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 
cna na siebie z j żadnej odpo*iedzialncś ii.

SPEO YAI.ISTA choról) gard ła , nosa i p łac
Dr. Kazimierz lYzciemecki

Kopernika Ni. 14, It piętro 
pn 5 lotmoh stndyaoh specjalnych ca klinice p ro fe s o ra  
S C IIR O T T E K A  w Wiednia ordy.,a,e od g. , ] — u  przed 
południ tu i od 3—5 po południu. Dla ubogich Impłatnie1

L e k a r z  ch o ró b  w e w n ę trz n y c h

D r .  B o l e s ł a w  M a d  e y s k i
b. elew. asystent klin. lek. TJniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 

i Wiedniu ordynuje od 3 — 5 
ulica Mickiewicza liczba 6.

Jó z e f  Kom^iPOwski_
zegarmistrz we Lwowie, ul. Akademicka I. 5. 
sprzeds-js ZEGARY i ZEGARKI pn o e n a ih  zniżo- 
nyoŁ o 10%. Sprzedaż i naprawa pod Jffarancyą.

Dentysta D r. B. K aczorow ski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Zafclad d en tystyczn y
z Whdnta do L-r-owa, ord rn. prz" ul. Sykstuskiej 1. 28, 
(star. poczta), oarter od godz. 9—1 przea i od 2—6 
popołud. W niedziele i święta od 9—12 prziipołud. Dla 
ubogich choryck c-dziennie ambulacoryam od g >dz 8—9 

przedpołudniem.

b«Tkow?} f k a t to r j y a i r  i f  
v  Lwowls, elica Jagiellońska 1. 3,

.jSP" k ta p n je  1 n ^ rz te d ą je  w m e 11 Ie  p a p ie r y  
w  r te s c io i"  e  i  m o n e ty  p  » n a Jd o K la d iu ie j-  
« zy m  k u r s i e  d z ie n n y m ,

P R O M E S Y
lo l ą g n i e a i a  i  k w i e t n i a  r .  h . na losy miasta 
Wiednia pj 3 złr. 75 ci. wr* ze stemplem Glówua wy
grana 4Qp.000 koron i n . 4•/, lasy cisańjkie po zł 2*62 

iwraz ze stemplem. Główna fygran . 200 00D karon 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o da 

łą~za de 20 ct. na portoryum.
Upruza sie o łaska ve wczesns zamówienia, glyż 

aa dwa dm arzed ciągmeniem odnośne zlecenia z powoau 
wycierp mia zapasu nie mogłyby być wysonane.

K ok ., *iu żen  1 -»,i ,1
AUGUST iCHELLEtłBESG i SYN

dom Da kowj i kantor wymiany w<i I w iwie 
ulica Karola ludwiki. 1. 1 »:upuie i sjrzelajs wsiel- 
kie p >p ery wrrtosciowe. PSOMESY d> -lągniaula 
1 cwietnia 1891 ną losy "egulacyf Cisy p i zł. 2'50 
wraz ze stemplem. Główna wygra i* 20.000 koron 
i na wiedeński* losv komu lalae p i 3 zł. 75 ct. 
wt&z za stemplem. Glówua w/grana 400.010 koron 
Wydawnictwo gazety louwań nN4.DiiaJA.“. Pre 

numer-tt roczni L'50. Na prowinc;i zł 1‘80.
Zlecenia z prowincyi ja ł jrw)a się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

«£se?'Zui;: es, u inmagmH
Wiedeń duift 24 mar*-a. (godz, 11 w połedn. 

Kredyty 568 75, kred. węgierskie 441,50, Auglob. 
154.10, Um^ay 270 75, Tkukwe-einy 13150, Lan-
terbaaki 251 30, Asoye ty to n io w e  , Staats-

bihny 338.75, Lombardy 108,—, E lhethak 26012  
iłentft papierowe 98’20, iient* węg. 4% kor. 95*05 
K intewęg, złota. 4 %  118 25, Alpiny 65’60 Mark, 
60 97, Losy tur. 6180,

Szampańskie, francuzki* w ca
łych. pół i ćfierć flasrkach.

S ta r* ; * la*  W’ gierskie, hisz
pańskie, franeazk e i inne, tu- 
dzież p-i- dziwy K t t i l i a k .  Łi* 

h w o r y ,  Stan a ę  Z y- 
tn ió w k ę  

poleca

Karol Bayer
we LWOWIE jprsy 

t.w sk aj L U

SKŁAD FABRYCZNY
c. b. uprzyw. fabjyki 

ó t .x r , I a , to w Q i | s ł s a w y
w B E R N D O R F

r S i  f i  3 1 ? ,y  : i i a
ł t o ł o  w e  i d e s e r  o  w  e

so erebra chłńskieg* i alpslri

. N A  Y K I A
kuchew ae z czyste®;# n ik li i
s p r#c eniem dl<-it ol«stidej trwafonol

p&Ssoa

ł  I. ChrhtM h d p
W. BILIŃSKI

1 ,wo7̂ ie ’di ,s îotsaaiiska 1. 8.

8

m

O layton  &  jS lm ttlew orth
Lwów, ulica G ródecka I-

pole iają na zbliżający s*.ę sez sn wiosennych z s s w ó w  swe

„U niversal D rlll" , „C o lu m b ia  D rili"
ntjnowsze i jedynie praktyczne s.ewni ci rzęd »we dla okolic 
gór* styoh i rów nin ; siew iiki szerokorzutne C o lu m b ia ,  

**h»ytha i  A b e rd e e n , płogi uniw rsalne, brony, walce itd. 
R"iperaoy« uskuteczniają dokładne, ry  hło i tanio. 

Illustrowane cenniki gratis \ franco.

Oznajmienie.
Mam zaszczyt oznajmić, że rd 

Wielkiej Noey począwszy, n  e bę 
dę otwierał sklepu w Niedzielę 
i święta uroc^yite. Zarazem upra
szam wszystkie P. T. osoby, któ- 
te  mój Łaud 1 za zezjer ją nader 
cennymi w*glę 'ami, żeby w ónie 
powszednie ;. a k o p y a ó  ru< żyła 

potrz J n e  towary.
Z uszrnowaniem

Alliin Solecki
ulica Wałowa 1. 1 1  we Lwowie.

Dnia 22 marca 1894.

Wskładzie fortepianów

Stfn?słav? H orszow ski
Lwów, Ossolińskich. 12

do nabycia a p a r a t  ( rajscy tysiące ka
wałków ua każdym foct,. dania lab pii. 

ninie Cena 8ń iłr.
OeziKLtLJci g r a t i s .

| prasy u l i c y  K a ź m i ’’ - v - l  ie j  1 i) i

1 9 . Nil irjszeai m»ip za;zcsjt z - 
wiadomić bz, P.T. Pub'iis«rość 

że otwor yłem przy jl Kaźm erzuw- 
siiej I 19-

DROGUEPYĘ
i s^ład fobryczny materyałów 

i przetworów aptecznych
oraz artykułó* guffl1 wjeh. opatrun- 

kó cbi .rgfozMych:
WIN i KONIAKÓW LECZMICZYCH 
artykułów* toaletoWj°b J kosmety

cznych. Środ uw de int* kcyin eh 
Skład wód mineralnych i t d. 

Moja długolłtnia rraiityka w pierw
szorzędnych apt- ka"K, udjn dostt, 
ter zna gwarancję, Że w mej Drngu- 
eryi Iprzjauwanś będą towiry w ia 
kres faruacyi wch dzące tylko w naj- 
lepszej jłkłiści i pr ni der iriśki -.h 
c-neci. P leoając 'i? łaskawej pa 

mieii, k eślg z powasaniem
LEON I«ENXES

starszy magister fannacyi. 1 J .

z p:erw.*7orzędny h fa^iryb craz 
największy wybór wszc kich pr.r,y 
bo'ow d > by.iykji o gumach po 

dihzkowy h i pneuma yoznych
pole~a

po cenach najkorzystni^jszych

Jan Wondiaczek
w Przemyślu, ul. Fr*nciszkaó&ka 1. 1. 

C e n n i k i  n a  Ł ą S a m  | e y s y  , n  f m a c a .

a g r o n o m
t-oretyczuie i praktfeznia wykc *■ ’ ony 
aogęcy się wykazać chlubnymi świadect 
rami z wiokszych skarbóv- i gospodarstw 

•lostęiow^ i, poszu’mje 1 lipca 1894 
njpi iednej posady zarządcy lub odn .̂i 
itratora djbr. Bliższa wiadomość w Biu
rze dzienników Plohna Lwów.

^ u p ^ o m
na prowincyi o*m zczim znaczny rabat ze 

wszystkich gatunków herbat 318
Główny i wyłączny s^ład heraat 

\ l > O L F
' Lwów, ulica Sykstcska 17.

Dzierżawa. Np trzy kilo me. ry od 
2 stacyj kolejowych 

jest do “jdzierrawienia MŁYN a i rykań- 
ski 2 młrny wodne, wapnia-Ka a do pod- 
ilzierżafoei ia prawo propimcvi. Również 
blisko kolei jest n  s rzediż 80° rągów 

dr e*a opalowego.
Bliższr wiadomość: Z a r r ą d  d ó b r  

l l o r  .d y - i  cw.e o p . T y ś m le n ic a .
8i2 2-8

I

Senzacyjne nieklejsne t  u  t  l i  i  franc. 
r.N in itu e . ' z odtłaszc oną watą dr. 
Brunsa w każdym munsztuku są w y- 
r o ^ e m  uznanym przez palących z a  
n a j l e p s z y ,  i* 00 tutik ‘8«nit»s„ 
w eleg. pud. zł. 1 8o. Zlecenia nad 
3000 tutek wysyła franko olwri tną 
uoczt : — Skład komisowy fr neusS-ich 
tutek S a n i t a s  L w ó w . p la c

p i  t u l u  y  1. 3 .  458 7-10

Pod gw»rancyą skutku i n eszkodli- 
wości poleca perfum.rja Fausfa.^Lwów 
Sykstui ka 2 przer iw  s iw iz n ie  
ekstrak o-ztchowj Prima yeri-.go w 
Rzymie, zabarwia na wsi ystkT odcie
niu ss ybko i natnralcie. Cena 1 zł. 50 ct. 
Liberta B a ls a m  k a s z ta n o w y  ia 
płeć, piegi, osrudj i t, p. Cena 1 złr. 
30 ct. Do pozbycia fd« s to s ó w  n a  
t w a r z y  n  k . b ie f Proszek kom- 

barski nie/.awodny. Cena 1 złr.

Z a  4  c t. można 
i r prtp iągu 15 do 25 
minpt mieć feąpiel w 
domu kto kapi wan
nę lub kanaokę i 
aparatem ulepszo
nym do ogrzania iro 
dy. W-snny blassan- 
nelaki^ro ane, wan
ny cynkowe połą
czone s tanem, po 

oinwc tasze, pokojowe parafo kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie po 
kojowe p* lite cowane. E . B o  n r  d o n  
Lwów olica Jagi, llońi.ka 1. 9. Na żądanii 
cerriki frati* i franro. 825 63-?

„Jaskółka"
nai no w sza f leganck ’ kra
watka w dwóch fasonach 
na sezon wiosennj noleca

M. WEIN
Magazyn galanteryjny.

Tincł. capriri compss.
CPain-ExpellerO,

wyryli Prask ą  .ptekl Rlohtera,
MwaiaekiM znaay >->!• ntmier 
ją*' śr d*k demewy d* 
mm! raaia, mężna doatać 
w W  i apteka ek m  m h
a .  1*0, 70 i d  y  M
-aMką. Prrj* aaknpań aa- 
Uiy kjć harda* *ati-żaym 
1 -wyjmewat ) • d y a i * 
flawm a *«kn«ną mi rką ,.1 o»"
jałM arawdarir*. — (3mtnuny rirkż
M m  Bfektara p*« 7łitv* Mm. 

II r^ . x  .-ar.—iareii<WBIIl.T1Wf>WlirinłlHIIM«aH»MMWPWMM

Nowo otworzony

pos.i da śD hdiń 1 restanraeta
Ja k ó b a  L łtw en h eck a

Lwów uh Trybunalska 1. 6 
polecz wyborne trunki oraz przekąski 
zin-ne i gorfce, takż* znaKomite codzie 
uaczk restauracyi z komfortem urzą
dzonej podawane co dzień obiady, kola 
cye w i uuuamencie począwszy od 10 
zł. P„kó któiy trzymałem poprzednio ul. 
Kra.-owika T. 1 został -wimęty, raczą 
przeto Szanow. 1 moi g o śc .c  w tym nowym 

lokalu rrie zaszczyciŁ 
Poleca t c się łaskawym i iględom z wys: 

Lim szŁ -unkiec- 
J a k ó h  I.o w e i.h e o k  

 758 4 7 restanrato r.

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kośc^ckiego

ped g diem „SYBYUSZ“ wt -iwcwie, ni 
Useolińskioh liczba 11, filia bl Trzeciego 

Usjs 1. 2 poleca :

Xajprzi3flłirojszfl K\WV
pół ko zł. 1.

N a j l e p s z e
h e r b a t y

rosyjskie, e h iń 'k;e i s ław ne  L ip -  
tona s n g irlsk i s 

1, Ko złr, 1 do złr, 2, 
K npu jo ie  not! ary doborow e i 

oss: zędzajcie p ien iędzy .

We Lwowie przy ul. Grodecknj .iczba 88
otworzy! pracow nię

wszelkich wyrobów stolarskich zwykłych i 
a.-tystj znycb, mianowicie kościelnych me
blowych i budowlanych, były 3-letni sty

pendysta Wydziału krajowego

Toedor Prokopowicz
który ukończył wyższą szkołę przem^sloc^, 
* Wie inni, złożył tamż i egzamin pai 
stwowr i nabył odpowiednej praktysi i 
teoryi tas w krąii, jak i tar-ar ' Ceny 

niskie. 806 4 6

Obligacye 4 j2°|0 pożyczek krajowych
r. 1 8 8 4 , i e s e  i  l e e s

zostały wypowiedziane przez Wydział kr a jot *y z dniem 
1 maja 1894. Obligaoye te przyjmujemy jnż objenie jako 
gotówkę po 100 złr. doliozająu kupon bieżący przy z a- 

mianie na inne obligaoye.
555

Ś O k A L  I  L I L I E Y
D o m  b a n k o w y  i  K . a n t o r  w y m i a n y



PRZEGLĄD * dni* 25 ira tca  1894.
\  l i t i l u e  ( ig i« « x i i i8  m j l i l j m  F l i s o n a i i l e  stiifa. wybjanie mo 
d n ik iin >  1 t t .  od f l j r ń i l  tlzi-mcpTaiiów pr2ijn.uje handel Alficd* Klim- 

h / ) u i  /.bh  d r u k ie m  3  c t . _______ Ta buu rt go 2.________________857 ii u
d g g m . , s j A & a -

P  i  J L ‘ /  X  K  U  " "  “
oryg in a ln y  bute lkow y 

z browaru mieszczańskiego w Pilznie zal- w r. 1842.
W  m i e j s c u  do nabycia ■we ■wszystkich handlach, restiuiacjach etc. \ a  
p r o w i n c j ę  wysela bu; w skrzynkach patentowanyoh po 26, 50 lub H O bu
telek po cenach oryginału, / . o p u s t e m  a k c y z y  Zamówienia, tak miejsco
wa jaa i satniejscowe prz-jmuje i z uajwękazą starannością a  d o s t a w 4  
b e z p ła tn i*  wykonuje k a n t o r  b r t w a r n  m i e s z c z a ń s k i e g o  

I . h A h ,  R y n e k  4 3 .  .
Cenniki gratis. Telefonu 1. 309.

K a r a b e le , g a z y ,  a g r a f y , kieli
chy kościelne srebrne urzęiiownie cecho? 
wane. J. Dąbrowski we Lwowie. Halicki.

1. 17. 730 9-?
Z n a k o m ite  tutki mek:#j ns Niemo 

jowskiego, zbadana prze* miejskie laboara- 
toryurn, etj do aabyJa we wszystkiun tra
fikach 053

lO O  złr .
zapłacę zaraz kto nada mi posadę, kon- 
trcloia, kasyera, do gorzelni lub gospo
darstwa. Adres: R. N. poste restante Ol
szanica ad Złoczów. 844 3 -d

1ezwsŁr .y^tn-jprtLt iiswra

j A f f  
Ą B O T N A
jubiler i ałoloik

we Lwowie pl.Marjacki
poleca swój bogato za 
opatrzony eklad wyro 
bów jubilerskich, sło

ty ch i sT-brny
pow ee.uaoii.

W fffim
j ^  m  j i f

I T r i j i l  pocztowy w Podhajeace poszu
kuje ekspedytora lub ekspedytoiki z u- 
zdolnier.iem telegra fioznem. 818 3 3 ’ 
mmmimu 1r.1i 1W 1wmro.iT1 «ili «Wi»Mrrilw n n .ii

i hwitła Boża
kiiążka do nabożeństwa dla niewiast nio 
żona przez k s  Ł u k a s z a  B o l x o  
w ic * a  unity < hełmekiego, wygnańca, 
kaznodzieją, ( prawna ozdobnie 90 ct.
1 złr. 20 ct., I z r 80 t . t , 2 złr. 2 sir.

50 ct., 8 ałr. i 4 złr 
jak również książka t,»goż autora pod tyt.

B o że  k m lia m  Cię
osobna dia chłopców i dla panienek, 

po 45 ct., 56 ct., 50 ct., 1 złr, 2-i c t , 
t złr. 80 ct., i 2 słr.

Lio nabycia w składzie przedmiotów 
tieści religijnej pod firmą

Wincenty Kucżabiński
Lnów, ul. Karola Ludwika 3. 2 43.

P rz e c iw  s iw iź n ie
pod gwarkneyą nieszkodliwy środek. Cena 1 złr. j|

Woda do ust Odontyna
niszczy kamień na tębach i usuwa nieprzyjemny jt 

zapach. C-na ilaszeczki 50 ct. ą
F u  d e r „M arcello* odszczegóiniony listami !

pochwalnsmi. Cen» 1 złr. poleca f
bkłsd materyiłów pod C zerw onym  krzy - Ś

Bergedorfer Eisenwerk
Najlepsze Separatory

do oddzielania Ansę tanki od mleka
systemu

a v a l  e t  J B © o l i i o ^ ! = s ł j L e i i X i
po eenath najniższych. 

Kosztorysy, katalogi darmo i franco
poleca 769 3-8

W yłączne zastępstwo
na Galicy*;, Bukowinę i Księstwo Oie 

szyńśkie.

Grand M agaz in  „Au P r ix  Fixe,“
B r a c i a  H ś r s c ł i  i  S k a

\. " ^ ^ L e ć L e z r L  G - a r ^ T o e a n .  I Ł T x .  1 5 .

ptK: ;w Podajemy na nadcht Mący sezon wiosenny, lotni w bardzo oogaiym wyporze wspaniałe i znamienite nowości w czarnych i kolo
rowy cn materjaih wełnianych jedwabnych pra-dziwę indyjskie Pongi angielskie i francuskie krepony, batysty, angielskie a jour-muszliny, 
surowe i kolorowe maferye lniane, atł-sowe satyny, lewatyny iid. Z artykułów tych kilka wymieniamy: b2i 3 10
Foula I n d i t n n e ........................................ 90 ctm. ssar. za meter — złr. 78 ct.
S e rg e -K a m g a rn .......................................1(M! „ „ „ 1 „ 1 26, 1.20
Franc. B a m g a rn .......................................120 „ „ „ „ „ 1.85
Changeant i Noppe-materya n i.dna 85 ctm szer. 38, 42 ct. z jedwabiem 60 ct. 
Raye a soi-> . . . .  czysta wełna 90 ctm. szer. metr — złr. 7-5 ct. 
Beige melie . . . . „ „ n „ ' „ " „ -  „ 35 ct.
Krepony, czysta wełna 90]ICO ctm. szer. za metr. 85 ct., złr. 1, 1.20,1.35, 1.50

n m r wmr < _
N a u k i  ń u h a l t e r y i  n io d w ó jn e j

udziela O S O B N O  za porozumiałem, 
ZBIOROWO w kursach spiłcyslnych (dla 
Pań odrębnh) zakłada -.sięsi, przeprowa- 
uza skontra, intoimuje L. K. Veltze. Kra
kowska 7. 680 3-4

Mleczarnia Miżyniecka
KsięsLt»a Lubomirskich.

J. BIEDRONIA
w  P r z e n i | M t i .

c ' 1 ii ”

S z p a r a g i ,  tiaica, dUtiiie. śliczne ol
brzymy po 3 zł. 100 sztuk, Folwaik Ża
rno* Brz-żany. 743 6 6

K a u c z y c i e l s k a  A g c n c y a  Heleny 
z Jordanów Biernackiej ut. I)tugoj;a 19

A a t t ie ł tn e  jęczmioua, owsy, kartofle 
najlenszych gatunków poleca Zarząd dobr 
Strzałkow, Stryj 1W> Towarzystwo handlo
we b v 4» Jagiellońska Cenniki franco.

S IA N O
zupełnie zdrowe ma do sprz* dania Zarząd 
dóbr Orchowie®, poczla i stacya koUi Są
dowa ‘̂ iszniu. 717 4-8

s t a r o s t a  R e i c h c i t  we Lwowie
przeniósł Biero prawnicze dla sp. aw ad- 
iflimstraeyjnyet (p. litycznych i skąrbo 

ch) oa ul cę Ba orego 11 dU liekii) 
Ż a rzą il tlób w Lipnikacir, poczta 

Mościska i .a  do sprzedania dwie ałó- 
(. e- i ki rasy Holendarsk.ej w « po 40 
centów >a zitogram iywij wagi fcbO > 6

S sc s 5 a - u . l s : ‘U . j ę  
dwu m;jąt*.ów ziemskich do kupoa
jocuego w i bhzavze 10  j  i o 5B0 
ti. orgóst', o rug;, gn w cbsaurz© 
1000 5000 morgów, Zjfłosaćn a
z opusem ma tjtka i p-Klimiem ce- 
l y  adresować uahży: „Majątek
żieinski“ wiadomość1 w biurze 

dz enn tów  P.ohua.

Zarząd ogrodu w Grębowie
n.a do sprzedania:

Azalie z pączkami, cena 10 et. do
1 z r.

Kamelie w cenie 60 80 cep.iów.
3 c.uże j a i h y  nt'L onxŁ‘.
3 duże i&ln.y „La amiru.
Rożne małe palmy i 4  bardzo duże 

L: tCjó i 'para z koronami ku-

T o  w a r z v s t \ v  ** krt>j o  w  e
d la  hand lu  i p r z e m y s łu

pedaje do wiadomości, że na śądanie członków zaopa
trzyło obecnie swoje składy we Lw wie pizy ul. Akade
mickiej 1. 2 i w  Krakowie Sławkowska i. 1 , oprócz wła
snych wyr. bów Kor zyńskich, także we wszelkiego vo- 
uzsju zag a iciiie płótne, chiffony i  sbirtingi z pierwszo- Y

rzędnych fabry k-ioh. O
Poleca również -własnego wyrobu

ołdry na czystej wełnie i Materace ^
po umiarkowanych cenach. ^

Cem.iki i próbki towarów wysyła się na żądanie franco.

D y r e k c y a .  X
198 9-12 X

:x x x x x x x x x e x x x x x x x x x x x y^ x x x

i-sten. i a 1 
piram .dani

I ara p o* uczi i. a

a a i M M t t u i K j i
P r a w d  I w e j

M A S !
frańuu&Mej

jedyny skład

t3 ? ”3.3AlC XX

AS o j z eg q H iib n e r i
i  i 1

we Lwowie, Rynek 38.

W szelkie inne ftbry-  
katy. s ą  naśladownict
wem.

Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie o rzyn s ła
n g ł ó w n y  s- ład wy.:;ane nakładem księgarni Kośb, w Kempten

S e b a s t j a n a  K n e i p p a
M o je -  l e c z e n i e  w o d ą .

n« pedsta-wie przeszio 35 lutnlego doś*isdcz»nia. Wydanie cz*at» 8o 847 et . 
egiem-J. broiłnrowan* zł. 156 ct, z przesyłką pecztow^ zł 1-76 ct., w opra

wie złr. 1-92 tent., z przesjłką pocztową U. W li  cant.

T a k  ż y ć  p o t r z e b a
'•skazó-vki i ;ady dla zdrowych i chorych. Wydania drumla 8o 867 str. egr. 
brosz u-ow ny 156 , z przesyłką pocztową 176, w oprawie 192, z przesyłką

pocztową 2 złr. 12 cent.

Alias rośln leczniczych
,31 o j e  l e c z e n i e  w eday") Zaw e-a opisy i w.-erne obrazy roślin leczni
czych polecanycs w ksiaż a h ks. Kneipp*. W y d a n i e  11 (Kolo.owany 
świa-łodiuki 3L t sbBc bolorołanjch i :04 st on tekstu objaśniającego. Cena 
egz. złr. z-80, z yizesyjką po ztow^ zł. 5. 'ioż samo wydatne III (drzeworyty 
czarne) 48 str^n. Cena egiempl. 48 cent., z przesyłką pocztowy (.0 c .

746 8-4

O l a i .  d z i e c i  8
najlepsze i najpiękniej ilustrowa e pismo

W ie k  M io d y “
2asilane wepólpracownictv em autorów najbsrdziei znanych na polu 
beletrystyki czicciunej. Drukuje powieści historyczne i obyczsjowe, po 
dróże, łomedyjki, whrsze, pogadanki nauko »e, zattadki i łamigłówki 

różnego rodzaja, ze rczwiązanie których r o z s y ł a  n a g r o d y .
Zawiera st-.ły, obaze.ny i ;ównież ilustrowany dodatek dla młod 

szych d-ieci, w wieku od lat 6ciu do lficiu także Łbonenci otrzymują 
właściwie razem dw a p ism a.

Pienumerata kwartalna wynosi 1 złr. 25  ct , pó rocz
na 2 iłr . 50 ct., roczna 5  zlr. i

Adres Redakcyi i Administracyi Lwów ulica Chorąż- 
czyzny l 18.

Eotzoiki zeszJortcsn* zasieiające powieść Nagody „Wielkie 
cele“ są w b.rcLo ozdobnej oprawie po zniżonej cenie 4 z r. do naby
ciu w Redakcji- 853 2-3

w u z e ik ie  j u h i t t  ty l l to  i.-iin ie jąg w  t L i z  tni.G w: bot z--' i jakości poleca, jady nia
ałr l'r

L eo p o ld  L ity ń s k i
i. e . i -  _ ^

L iv 6 w , G r a n d  M otel.

Sevilla i Broc he changeant 
C onstaitia .
A tgielski Honspun 

„ Szewiot 
Fanchui.ette a soie (półjedwab) 
Aarbella Diagonale r '.v , 
Dagmar (bardzo efektowno) .

czysta wełna 90 ctm szer. metr złr. 1.10
120
180
120
100
120
120

1.50
;  ;; i.ao
» n 135

metr złr. 1 50, 175 
, » MO
- „ 2. -

Norfclk oaidzo efektowna czysta wełna . . 95 ctm. szf r, rcetr
Angielskie Vogoigne bez konkurencyi czysta wełna 1,0 B n „ 
Gzarn ma'erye modne 90] 120 ctm. szerokości m ttr t0, 75 ct.. do „

Materye do prania (gwarantowane w praniu trwale.)

1.50
—.85
s.1: 5

Ł e v a n t i n e  w n»jmodniejsżych deseniach 76|80 ctm szer. metr 28, 35, 40, 48 ct. 
F r a u c  b a t y s t y  „ 7S „ ,  „ 42 ct.
A n g i e l s k i e  i  f r a n c u s k i e  k r e p o n y  7C]75 „ ,. „ “  35 i 46 ct
f r a w i l z i w c  arg- ażurowe muśliny białe i kremowe 70 ctm.’ e-erokości.

[metr 38, 45, 60, 55, 60, 65 i 75 ct. 
M uślinow e b roclie  . . £0 clm. szer. mttr. 95 ct. i 1.29.
B ra n d /.iw c  indyjskie p .ngia i fulory jedwabne £6|68 ctm. szer. metr. 1 50, J.75

W wb-aniale i z całym komfortem urządzonych salonach pierwszego piętra dwóch domów są zawsze wystawione najnowszy i najwspanialsze modela o yginal n 
to a le t, i k o n fe k c j i  jak i kapeluszy damskich, na co zwracamy uśagg P. T. Pań.

N a d ru g im  p ię trz e  w łasn e  p ra c o w n ie  w których najlepsze biły pracują.
W suterenach największy sortyment dywanów, firanek koronkowych i materjaluych, portiery wszelkiego rodzaju, tlauelowe i leta e kapy, garnitury na Józka

stały.
Zmkcmita sława jakiej nssza firma zażywa, ręczy za nsjskropulatniejsze wykonzme wszystaich zamówień po najtańszych cenach.
Grand Magasin ,,Au Prix F iie ‘6(jest największym i najlepiej zorganizowanym w nasciej monarchii i z tej przyczyny godnym do zwiedzenia pr.edmiotem.

Największe wspaniale wykonaue ilustrowane mody
W  * k o m p l e t u ©  a - b i O r y  v » z ( w só  w  1 1  a  ż ą d a n i e  f r « n k o .

: r • r r

Jan  H in a tu w ic z
we Lwowie uiica Koperuikw 1. 3, ulii-a Hńlicke- 1. l i  
w Krakowie Sukienni e 1. 20, w  Czerniowcach Rynek

1. 2 , poleca
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M y d ło  będźw ino w e używa aig przeciw wyrzutom i pla
mom naskó-nym. r

] M ydło bo raksow e, wpływa bardzo korzystnie na pleć, do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydłu to jest znakomicie działają
cym środkiem przeciw opaleniu 'pryszczykom i pęcherzykom na twa
rzy ; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka 25 ct.

M ydło K am forow e z uśmierza swgdze ie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct

M ydło k a m fo ro w a -s ia rk o we usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa onalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

M ydło k re o lin o w e  zawieit 5°|, czystej kreoliny, znako
micie o czyś, cza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeŻH i wydelikatniu, kawałek 35. ct.

M ydło s ia rk o w e  z wieltiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct.

M ydło om ołow o-g licerynow e su tu Ja się z 36“|, gli
ceryny i 10 "|„ Bmoły (dziegciuj, jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych dcsinfekcyjno hygienicznem mydłem toaletowem. Jako 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swą desi nfekcyjność i 
skórę zmiękczającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie
gów, plam wątrobianych, wągrów itp., kawałek 8 >. ct.

M ydło sm ołow e zawiera 40“|0 smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i lupi ż na gło
wie, kawałek 30. ct. 882

[ f  «: 'ri ter

Zniżone ceny
d ia  L w o w a  i w s z y s t k ic h  s ta o y j  k o le j b w y c h

T 7 T  G - i l L I C T I
górnoizl-.sk i P ł s r f  i tu s n d  c e m e s i ^  od la t  w ielu uznany 
ja k a  znakom ity  polecają po cenach fabrycznych  ja k

najtan iej

August Scheliófiberg i S n
we Lw ow ;e.

^  a . "to r  3T a

u i n n c z s r c i / j j |%  

w Z n a im .

Herb miasta Tokaj, 
Rejestrowana marka 

ochronna-

Pierwsza Tokajeka

Fabryka Koniaku
w Tokaj

na 8 wystawach (Paryż, Bordeaiut, Nizza, Londyn, 
Berlin, Haaga, Chicago, Bruksela) złotymi medalami 

uagiodzoaa.

Pod kontrolą wysokiego węgierskiego minist. handlu cdsm- 
czona wyszczegćl cieniem fubrycznem.'

Ostrzeżenie dla kupców koniaku,
Oot.z gamy nimtjszem przed zakupnem imitowanego to

kajskiego koniaku, bo my takowy u każdego kupca konfiskujemy 
Naśladownictwem jest każdy koniak, ksóry z jed;yn» ] w Tokaj 
istniejącej fabryki koniaku, z pierwszej tekajskiej fabryki ka
naku nie pochodzi i p wyz j umieszezoaiai herbem nuiaaliit 
Tokaj — marką ochronną zaopatrzony m e jesc.

B y pomyłkom zapobiedz, donosimy ża w S. A Ujhely 
fiiii nie znamy ■ z żadną tamtejszą firm ą w iu.ż zych stosun 
kach me stoimy.

Na za fuma istnieje jedj nia niezmiennie tylko w To^aj. 

p ie r iA s z a  t o k a js k a  i a b r ^ k a  k o n i a k u
w  T o k a j .737 2-8

ii SKŁADY:
9 L  U ' M IV

„ . i a a a a

plac M aryachi j. 9 .

-Wiedeń, Praga,
L Wallfisdigasse 12 Obstgasse 14.

G.r ac,
P ostp la tz  N r. 2.

1
W y ro b y  ■/. g lin k i kam iennej

(Slcingut.)

In  gioniczDc, do wodo -.5
ciągów  i gospodar.skńj 

białe i barw ne.

Sztuczne wyroby fajansowe i majolikowe.

Fokajsko-hegyalskie Towarzystwo akcvjue
* ' i ~ --i

d l a  f a b r y k a c y  i k o n i a k u
w  S. A. Ujheli.

r  t .
Zmacamy niniejszem uwagę P. T. Publiczności na nasz

PiT TOKAJSKI KONIAK^-M
ht rj z prawdziwego (okajs iego w-na destyląjemy i prosimy uważuć przy 

żuku pnie naszfgo koniaku na murKę ojhrouuą i winietę
Tokaj.ko hegyalsktego tOM ârz- akcyjnego d a  fabryliacyi koniaku

O s t r s s ż o a l e
przed wprow ad*aniem w błąd fałszywymi groźbami prioz konkureneye, która 
twierdzy ża tylko Tokaj, Tokajski koniak wyrabiau? bywa. Tokajsko - hegyal- 
Bkie towarzystwo dla faluykacyi ko ii kaw  8. A. Ujheli, uważa xa swój obowią 
z e k tjl o swe ptodukta wyrabiać * p r a w d z i w e g o  to k a ju U le g o  w ina.
Spodziewamy się. ż.e P. t  Szaro sna Publicznośi nie da się złudzić prztdsta- 

1 v. eu an i konkuremyi 1 p bkrać będzie lowar tylko
z TGajs! o-hegy Iskiego akcyjnego Tow. d li fibryka yi koniaku

ht-.;ie z j dli ty strony pokryje wielrie przykrości jakieby kontu en;.ya wyrzą
dzić ehc.ała j«A > aa praedżi-ość i dobroć s«ego te «ara n ijzupeiu.ejszą 

gw.irancyę p zyjtaujemy.
W tym ooaekiwaniu kreali sią z głębokim poważaiiem

ToŁaisis-iiBgyalskifi tow. akcyjna d ii fabrykacji koniaku
w  !S. A . U jhely .

J.neral a reprcZSuta2ya dla Calicyi i Bukowiny
A ŁULHF.ATISAL

L o . oli5^ karda Ludwik* 37.

arasolki najnowsze w wielkim wyborze po
leca najtaniej

M I K O Ł A J  L U D W I G
Łwócr, u). H a lick a  1. 14.

i ł i s t t l  sooąiniowany juj^ieirpśwn dec'W(m : 
C e s a r s k o  Ł c ró le w s ls i

chemicznc-fizyolo- giczny zakład ola
prób nad uprawą wina i owocow
w  J ilo tite rn e u O u rg u  k o lo  W ie d n ia

Niżej podpisany potwierdza niniejszem, ; e zwie
dził s.m osobiście zakład panów Beigera Volk ot 
Comp , i że się przekonał o raeyonaln m uiządzei-iu 
teguz, jako też o wyboruosci używanych p.zyiządów. 

\j] Na żądanie j-anów właścicieli wzięto z rozma*-
(.ł , , r p .l[,H, .V tyih Ltczen próbki koniaku t*uiże pioduko*a eńo 

(ij: uizęuownie i poddano ,e badania w i..boratoryuui
S‘- «• k. zakładu i robierczogo.

..yitf.-Ą-f!/Uij;’ Budna e okazało, że ten ko Jak  jest zupełnie
i,,-,5/J| czystym destyl tem wina 1 ze tenże jezi szczególniej 

I odpowiednim dla medycznych celów.
' k Przełożony c. k. zakładu probierczego:

I- Prof. dr. L. Rtesler.
2638do nabycia

v v  l i ą n d i u p i?

- Ajśi?ifiN 3**

Ęmmm

Markiewicza
l w ó w .  B y n e k | 4 S .\ fi T~1

C i } rwófdgijeluF r r t t f i f r r  ą.gjigf

,*rS.

» fe.lbrłfc? P rp f l  Fti»Hrrey«V?***-
~ fi  '.if i UW rW  tar - ■ Z-d

25 n ł r .  W. Haa?9cki«p>B — Z in ą d o n  W H o d ik


